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25 bm. posiedzenie

Seimn OslawodawEzego RP
WARSZAWA (PAP).

Marszalek Sejmu Ustawodaw
czego R. P. wydał w dniu 21 
bm. zarządzenie treści nastę
pującej:

Posiedzenie Sejmu LJstawo- 
dawczego R. P. odbędzie się w 
dniu 25 maja 1951 r. o godz. 10.

Marszałek
Sejmu Ustawodawczego 

(—) Władysław Kowalski

W całym kraju 
rozpoczęły się 

egzaminy dojrzałości
WARSZAWA (PAP). 

Znacznie liczniejsze rze<eze mło
dzieży, niż w latach ubiegłych 
przystąpiły w całej Polsce w 
szkołach średnich ogólnokształ
cących i zawodowych w dniu 
21 bm. do egzaminów dojrzało
ści. W stolicy zdaje je np. o- 
koło 3.300 abiturientów szkół o- 
gólnokształcących, podczas, gdy 
przed wojną maksymalna licz
ba absolwentów szkół tego ty
pu nie przekraczała 1200.

W dniach 21 i 22 bm. absol
wenci szkół ogólnokształcących 
w całym kraju składali egzami
ny pisemne. Po kilkudniowej 
przerwie, młodzież przystąpi do 
egzaminów ustnych. Zarówno 
w szkołach ogólnokształcących, 
jak i zawodowych, gdzie egza
miny odbywają się w różnych 
terminach — egzaminy dojrza
łości zakończne będą do dnia 
15 czerwca br.

50 milionów złotych 
dadzą krajowi zobowiązania wsi wielkopolskiej 

podjęte dla Nzczeola Plebiscytu Pokoju
W tych dniach cały naród 

manifestował na rzecz trwałe
go pokoju, składając swe pod
pisy na kartach Plebiscytu Po
koju. Wśród tej wielkiej rze
szy obrońców pokoju nie za
brakło również ludności wsi. 
W przekonaniu, że już nigdy 
więcej nie będą przeżywać o- 
kropności wojennej — chłopi 
wielkopolscy ochoczo składali 
swe podpisy, opowiadając się 
za uchwałami Światowej Rady 
Pokoju.

Pracujący chłopi — jak tego 
dowodzi przykład gromady Gra
bowo w pow. wrzesińskim — 
nie zwlekali z wypełnieniem 
swego obowiązku obywatel
skiego. Dzięki pracy uświada
miającej, składanie kart plebi
scytowych rozpoczęło się w 
Grabo wie w dniu 17 bm. o go
dzinie 20, ą zakończone zosta
ło już o godz. 21.30. Wszyscy 
chłopi w gromadzie złożyli pod
pisy za pokojem. Niemała w 
tym zasługa przewodniczącej 
gromadzkiego Komitetu Obroń
ców Pokoju, małorolnej Teresy 
Chmielowej.

Wymowne są również wypo
wiedzi prostych ludzi wsi. 84- 
letnia chłopka Maria Czerń*  e- 
jewska, z gromady Książno w 
pow. wrzesińskim składając 
swój podpis oświadczyła:

„Przebywałam 35 lot w 
Ameryce. Do Polski wróci
łam w r. 1922. Mój mąż pra
cował w Ameryce w różnych 
fabrykach j mógł się przeko
nać, że dla Amerykanów do
brzy są tylko ci, którzy dla 
nich pracują jak niewolnicy.

Polska uczestniczy 
w Międzynarodowych 
Targach Praskich

PRAGA (PAP). Pawilon 
polski na tegorocznych 52 Mię. 
dzynarodowych Targach Pra
skich, których otwarcie nastą
piło przed paru dniami wzbu
dzą duże zainteresowanie pu
bliczności czechosłowackiej o- 
raz qości zagranicznych.

Pawilon Polski odzwierciedla 
szybkie tempo rozwoju gospo
darczego naszego kraju i wysi. 
łek twórczy polskich mas pra
cujących.

Liczne eksponaty zaznajamia
ją zwiedzających z największą 
inwestycją planu 6-letnie<ł> — 
budową Nowej Huty,

Poznań, czwartek 24 maja 1951 r.Rok VII AB

CAF fot. W. Kondracki 
Z okazji „Dni Oświaty, Książki i Prasy" Prezydent RP Bo
lesław Bierut udekorował w dniu 19 maja 1951 r. we Bel
wederze Krzyżami Kawalerskimi Orderu Odrodzenia Pol
ski 19 korespondentów robotniczych, i chłopskich za ich 
wybitne zasługi w pracy społecznej. Na zdjęciu: Prezy
dent RP Bolesław Bierut w rozmowie z Marią Okoniew

ską — korespondentką Polskiego Radia.
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PBebSscyt truta

wzięło udział

W NARODOWYM PLEBISCYCIE POKOJU
WARSZAWA (PAP). W piątym dniu Narodowe

go Plebiscytu Pokoju — 21 maja br. — liczba podpi
sanych kart plebiscytowych w całym kraju 
17 027 472.

Plebiscyt trwa.
WARSZAWA. Na pięk

nie udekorowanym hasłami i 
emblematami pokoju samocho
dzie warszawskiego Wojewódz
kiego Komitetu Obrońców Po
koju przybyła w dniu 21 bm.

Kto nie jest zdolny do pracy 
— jest dla nich niepotrzeb
ny. Nie opiekują się tam tGk- 
że starcami i kalekami. Po
tępiam czyny imperialistów, 
ich żądzę wojny i dlatego 
podpisuję apel Światowej 
Rady Pokoju."
17 bm. zakończyła akcję ple

biscytową cała gmina Wrze
śnia — Północ. Do sukcesu te
go przyczynili się w dużym 
stopniu agitatorzy plebiscyto
wi, m. in.: nauczyciele — Jan 
Kremel i Aleksander Sosnow
ski oraz ks. Malinowski z Ma- 
rzynina, który nawoływał 
swych parafian do złożenia 
podpisów na kartach plebiscy
towych. Również ks. Konarski 
z Szemborowa gminy Strzałków 
zachęcał swych wiernych do 
oddania kartek w pierwszy 
dzień Plebiscytu.

W bardzo wielu gromadach 
województwa poznańskiego 
chłoni uczcili Narodowy Plebis
cyt Pokoju czynami produkcyj
nymi

Wartość zobowiązań melio
racyjnych i drogowych podję
tych przez indywidualnych 
chłopów, spółdzielnie produk
cyjne i PGR na terenie woje
wództwa poznańskiego wyraża 
się kwotą około 50 mil. zł.

W samym tylko powiecie o- 
stiowskim celem uczczenia Ple
biscytu zobowiązania podjęło 
119 gromad. Wartość tych zo
bowiązań wykonywanych przez 
15 400 osób, w tym 2050 kobiet, 
wynosi ponad milion złotych. 
W powiecie wolsztyńskim chło
pi z gromady Radomiecz po 
podpisaniu kart plebiscytowych 
przystąpili do naprawy drogi 
grom adzkie i i oczyszczania ro
wów odwadniających. W licz
nych gromadach realizację zo
bowiązań plebiscytowych już 
zakończono.

Masowy udział chłopstwa 
wielkopolskiego w Plebiscycie 
Pokoju, poparty licznymi zobo
wiązaniami produkcyjnymi, wy
kazał, że wieś nasza staje się 
coraz mocniejszym ogniwem w 
narodowym froncie walki o 
pokój i plan 6-letni, że rozumie 
ona, iż obecne zdobycze 
cesy gospodarcze mogła 
nąc dzięki troskliwej 
władz ludowych, dzięki 
jającemu się sojuszowi 
niczo-chłopskiemu 
tującemu 
stwu' wzrost dobrobytu.

i suk- 
osiąg- 
opiece 
rozwi- 
Tobot- 

gwaran- 
pracującemu chłop-

osiągnęła

Warszawa- 
złożyła na

sztafeta powiatu 
Lewobrzeżna, która 
ręce sekretarza WKOP — pos. 
B. Sokoła podpisane karty ple
biscytowe.

Głos 100-letnicIi starców
WARSZAWA. W jed

nym dniu złożyli swe karty ple
biscytowe dwaj 100-lefni star
cy w Myśliborzu, woj. szcze
cińskie i w Lublinie.

Stanisław Markowski z My
śliborza przez długie lata tu
łał się po świecie jako robot
nik rolnv. „Dopiero pod ko
niec życia doczekałem się 
prawdziwej ojczyzny — mówi. 
Chcę, aby koszmar wojny znik
nął na zawsze aby wszyscy 
ludzie na świecie mogli żyć w 
szczęściu i dobrobycie."

Do stołu prezydialnego w ko
mitecie blokowym nr 5 w Lu
blinie zbliżył się, oparty na la
sce ob. Mielniczuk, również u- 
rodzony w 1851 roku. Przy
niósł podpisaną kartę plebiscy
tową. „Z domu prawie już 
nie wychodzę, ale kartę przy
noszę osobiście, gdyż mimo 
moich 100 lat nigdy nie widzia
łem akcji o tak ważnym c^lu."

Wśród 
ostatnich głosujących 

w Katowicach
KATOWICE. Do niebie- 

skiego stolika w punkcie ple
biscytowym Katowice-Sródmie- 
ście 1 powoli zbliża s-ę po
chylona starsza kobieta. Po
marszczona jej ręka z namasz
czeniem wypisuje nazwisko i 
imię na karcie plebiscytowej.

Wiktor Piętka, czynny uczest
nik trzech powstań śląskich, 
ma 72 Jata i jest na emeryturze. 
Składając kartę w punkcie ple
biscytowym Katowice-Dąb mó
wi: „Pokój na pewne zostanie 
zachowany, narody*  nie dadzą 
się wodzić na pasku handlarzy 
śmierci".

Plebiscyt na morzu
GDYNIA. Drogą rariiową nad

chodzą do Gdyni dalsze mel-

Dalsze porażki
interwentów w KOREI
PEKIN (PAP). W dniu 21 

maja oddziały Armii Ludowej 
w ścisłym współdziałaniu z o- 
chot.nikami chińskimi działając 
na poszczególnych odcinkach 
frontu o 30—40 kilometrów na 
południe od 38 równoleżnika 
zadają silne ciosy interwencyj
nym wojskom amerykańsko- 
brytyjskim.

Przeszło 4 tysiące żołnierzy 1 
oficerów nieprzyjacielskich zo
stało zabitych lub rannych, do 
niewoli wzięto 3121 żołnierzy i 
oficerów nieprzyjaciela. 

dunki o uroczystym składaniu 
podpisów pod apelem Świato
wej Rady Pokoju na statkach 
polskiej marynarki handlowej.

Załoga statków M/S ,Gen. 
Walter" podpisała karty Naro- 
rodowego Plebiscytu Pokoju na 
Oceanie Indyjskim. Marynarze 
zaciągnęli „Warty Pokoju".

Uroczyście podpisywali kartę 
piebiscvtu pokoju marynarze 
na M/S „Stalowa Wola". W u- 
dekorowanej świetlicy zgroma
dziła się cała załoga. Podpisu
jąc kartę, starszy marynarz 
Szatkowski, powiedział: „Siły 
obozu pokoju rosną z każdym 
dniem, rosną w krajach w khó- 
rj ch imperialiści amerykańscy 
kupili za dolary rządy, ale nie 
potrafią oszukać narodów, nie
nawidzących ich z całego ser
ca i pragnących pokoju. Ludzie 
pracy na całym świecie coraz 
lemej widzą i rozumieją, kto 
jest dzisiaj przeciwko pokojo
wemu współżyciu narodów, kio 
morduje bezbronną ludność na 
Korei, kto straszy bombą ato
mową i wojną bakteriologicz
ną. Plany tych zbrodniarzy pra
gnących wojny sparaliżowane 
zostaną milionami podpisów 
pod apelem Światowej Rady 
Pokoju, żądającym zawarcia 
paktu pokoju między 5 mocar
stwami".

••

Głosujemy za pokojem
- chcemy pokojową pracą służyć Ludowej Ojczyźnie
Masowy udział chłopów wielkopolskich w Plebiscycie Pokoju

We wszystkich powiatach 
naszego województwa trwały 
prace przez wszystkie dn trwa 

(Ciąg dalszy na str. 2)

„Wszyscy głosujemy za pokojem bo chcemy, żeby nasze 
plony wzmacniały ludową Ojczyznę. Nienawidzimy tych, 
którzy chcą nam przeszkodzić w naszej pokojowej pracy."

— Oto słowa najczęściej powtarzające się w tysięcznych 
wypowiedziach chłopstwa pracującego Wielkopolski, uczest
niczącego w Plebiscycie Pokoju. Udział chłopów w Naro
dowym Plebiscycie Pokoju to wyraz głębokiego przywiązania 
do pokojowej pracy i zrozumienie znaczenia walki o pokój, 
którego zachowanie gwarantuje Ludowej Ojczyźnie wspa
niałą przyszłość.
Chłop polski rozumie bo

wiem, że władze ludowe oswo
bodziły go po latach niewoli 
od wyzysku obszarników, że 
dzięki ludowładztwu wieś pol
ska weszła na drogę rozkwitu 
i gospodarczego rozwoju. Dla
tego też składając podpis na 
karcie plebiscytowej masy 
chłopskie zdecydowane są bro
nić wszystkich dotychczaso
wych osiągnięć Państwa Ludo
wego. Idąc za przykładem kla
sy robotniczej, która zaciąga
ła „Warty Pokoju" chłopi wiel
kopolscy nie ograniczyli się do 
samego podpisu ani do słow
nych deklaracji, lecz konkret
nym czynem dokumentowali 
swą nieugiętą wolę walki o po
kój. We wszystkich niemal 
gromadach uczestniczyli chło
pi w organizowanych przez te
renowe Komitety Obrońców 
Pokoju „Czynach Drogowych" 
i „Czynach Melioracyjnych".

W samym tylko powiecie o- 
strowskim trzy gminy: Sobót
ka, Sieroszewice i Daniszyn 
przy budowie nowych szos w 
ramach „Czynu Drogowego" o- ma ustow, w Których dzielić 
raz oczyszczaniu rowów przy- się będą osiągnięciami w pracy

\

Ludzie radzieccy Wują 
gigantyczne elektrownie na kanale Wołga-Don 

MOSKWA (PAP). W miarę I 
postępu prac przy budowie gi
gantycznych budowli hydroe- 
nergetycznych w ZSRR zwięk
sza się ilość i zakres powierzo
nych przemysłowi radzieckie
mu zamówień przeznaczonych 
dla gigantycznych elektrowni 
wodnych i kanałów.

W wielkich zakładach „Dy
namo" im. Kirowa w Moskwie 
wyprodukowano i zmontowano

Rząd chiński 
wysiedli! 
dywersantów amerykańskich

PEKIN (PAP). Dziennik 
„Dadżunżibao” donosi, że 
władze bezpieczeństwa pu
blicznego w mieście Czinan 
wysiedliły w dniu 19 bm. z 
Chin za działalność dywer
syjną 2 Amerykanów Earla 
Humlina i Francis Humlin. 
Amerykanie ci przesyłali po
ufne informacje o Chinach 
do Stanów Zjednoczonych i 
Hongkongu, szerzyli prowo
kacyjne plotki, szkodzące 
Chińskiej Republice Ludo
wej i prowadzili propagandę 
w obronie agresywnej wojny 
imperializmu amerykańskie
go w Korei.

drożnych i kanałów w „Czynie 
Melioracyjnym" wykonali pra
ce o ogólnej wartości ponad 
739 tys. zl.

Vr powiecie Środa chłopi o- 
czyścili w „Czynie Melioracyj
nym” około 30 km rowu przy
drożnego, a mieszkańcy gro
mad w pow. obornickim wyko
nali prace o łącznej wartości 
ponad 10 tys. zł.

Pocztowcy gorzowscy 
nawiązują kontakt 
z pocztowcami NRD

Pocztowcy gorzowscy na o- 
statnim zebraniu wysunęli pro
jekt nawiązania kontaktu z ra
dą zakładową pocztowców w 
Dreźnie. W tym celu napisali 
do nich list, w którym wyrazili 
swoje pokojowe dążenia. Wez
wali oni również pocztowców 
dreznieńskich do zacieśnienia 
przyjaźni między obu naroda- i 
mi oraz do stałego wymienia I 
nią listów, w których dzielić 

już pierwsze 2 tablice rozdzisll- 
cze, które kierować będą auto
matycznie pracami śluz na ka
nale Wołga-Don. Jak wiadomo 
na kanale Wołga-Don znajdo
wać się będzie 13 śluz. Zakła
dy „Dynamo" mają wyprodu
kować 13 tablic rozdzielczych, 
z których ostatnia ma być prze
słana na teren budowy w gru
dniu br. dodać należy, że róż
nica poziomów w dziale wod
nym między Wołgą a Donem 
wynosi 80 m. Skonstruowanie 
tablic rozdzielczych, które u- 
możliwią automatyczną kontro
lę i kierowanie pracą śluz jest 
wielkim oeiągnięcie-m radziec
kiej myśli technicznej i oznacza 

'nowy krok naprzód w dziele 
automatyzacji eksploatacji przy
szłych węzłów hydrotechnicz
nych. Łączna długość przewo
dów łączących poszczególne e- 
lementy takiej tablicy wynosi 
kilka kilometrów.

W biurach konstruktorskich 
w Leningradzie zakończono c- 
pracowanie modeli przyszłych 
turbin, które zostaną zainstalo. 
wano w kujbyszewskiej elek
trowni wodnej. O rozmiarach 
tych turbin świadczą następu
jące cyfry: waga każdej łopaty 
koła napędowego przyszłej tur
biny wynosi około 25 ton, a 
średnica motoru generatora 
turbiny wynosii 20.

zaintereso- 
bardzo wielu, a 

młodych

Za parą dni 
rozwiązanie 

konkursu książkowego
Ostatni nasz konkurs 

polegający na odgadnię
ciu tytułów najlepszych 
beletrystycznych książek 
radzieckich, 
wal 
szczególnie 
czytelników. Do. redakcji 
napłynęły tysiące listów 
z rozwiązaniami. Z tej 
okazji praca polegająca 
na wydzieleniu dobrych 
rozwiązań, potrwa parę 
dni. Sądzimy, że w nu
merze niedzielnym nasi 
czytelnicy znajdą już li
stę nagrodzonych. Re
dakcja przeznaczyła 30 
książek, które zostaną 
przeznaczone w drodze 
losowania tym, którzy 
dobrze rozwiązali nasz 
konkurs książkowy. I



Korespondentka Polskiego Radia I zmp-owcy w Eibtągu

w Poznaniu
odznaczona orderem „Polonia RestitutaU

Maria Okoniewska — jest je
dną z 19 korespondentów ro
botniczych i chłopskich, którzy 
zostali udekorowani przez Pre
zydenta R. P. Bolesława Bieruta 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski z okazji Dni 
Oświaty, Książki i Prasy. Jest 
ona korespondentką Polskiego 
Radia w Poznaniu. Osoba tej 
młodej, bo zaledwie 23-letniej 
dziewczyny zasługuje pod każ
dym względem na uwagę i win
na służyć za najlepszy wzór 
dziewczyny, przodownicy pracy 
i społeczniczki.

Praca jej w „Zakładach Wy
twórczych T—10" we Wrześni 
trwa zaledwie 2 lata. W tym 
krótkim okresie czasu została 
ona wielokrotną 
pracy. Oprócz pracy zawodowej 
odznaczona korespondentka 
pracuje czynnie jako aktywist- 
ka ZMP. Z jej to inicjatywy ja
ko Czyn 1-Majowy powstały 
brygady młodzieżowe. Nie 
szczędziła ona również pracy i 
wysiłku przy organizowaniu 
zebrań przedplebiscytowych.

Od roku jest korespondentką 
Polskiego Radia w Poznaniu, 
pisząc zarówno o życiu swego 
zakładu pracy, nie bojąc się o- 
strej i śmiałej krytyki. Oprócz 
tego dostarcza wielu informa
cji o życiu organizacyjnym

młodzieży w powiecie wrzesiń
skim. Pochodzi ona z ubogiej 
wielodzietnej rodziny robotni
czej. Dzięki zdolnościom i en
tuzjazmowi uzyskała zaszczyt
ne miano przodownicy pracy 
zawodowej i społecznej, za co 
w roku ubiegłym została na
grodzona Brązowym Krzyżem 
Zasługi. Swe podstawowe wy
kształcenie szybko uzupełnia, 
bowiem postanowiła zostać in
żynierem radiowym. Maria O- 
koniewska reprezentować bę
dzie młodzież polską na sierp
niowym zlocie w Berlinie, (mm)
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Władcy Boliwii zakazali wszelkich strajków
przodownicą

Zgon zasłużonego artysty
Józefa Brzezińskiego

W Gnieźnie zmarł przed pa
ru dniami zasłużony działacz 
teatralny i aktor dramatyczny 
Józef Pokrywka-Brzeziński.

Zmarły karierę artystyczną 
rozpoczął w teatrze lwowskim. 
Od roku 1897 do 1903 grał w 
Poznaniu, z kolei odbył tournee 
po Rosji, występował w teatrze 
lubelskim w latach 1904 do 1914 
organizował zespół teatralny i 
objeżdżał z nim ziemie polskie 
pod zaborem pruskim. Po zli
kwidowaniu teatru objazdowe
go przez władze pruskie prze
niósł się do Krakowa, gdzie u- 
tworzył ludowy teatr „Powszech- 
no-Popularny" i następnie teatr 
objazdowy. W okresie między
wojennym grał na różnych sce
nach Polski. W czasie okupa
cji został wysłany do Oświę
cimia a stamtąd do Buchenwal- 
du. W roku 1947 stanął do pra
cy jako aktor i reżyser gnieź
nieńskiego teatru, w którym 
pracował do ostatniego czasu.

Był jednym z pierwszych, 
którzy teatralną sztukę starali 
się upowszechnić i przenieść ją 
do miast i * miasteczek prowin
cjonalnych, a nawet j wiosek.

(JP)

WASZYNGTON 
(PAP). Jak już podaliśmy, 
w dniu 16 maja junta woj
skowa dokonała w Boliwii' 
zamachu stanu i objęła wła
dzę w tym kraju. Zamach 
stanu nastąpił po wielkim 
sukcesie kandydata, popie
ranego przez siły postępowe 
Boliwii, w wyborach prezy
denta.

Amerykański tygodnik 
„Us News and World Re
port” zamieszcza komentarz, 
w którym cynicznie ujawnia 
kto organizował zamach 
stanu w Boliwii. Tygodnik 
ten przyznaje, że junta woj
skowa, która dokonała za
machu, jest związana z de
partamentem stanu. Obecni 
władcy w Boliwii wprowadzi
li w tym kraju dyktaturę 
wojskową i zakazali wszel
kich strajków. W ten spo
sób Stany Zjednoczone będą 
mogły nadal otrzymywać z 
Boliwii ołów na dotychcza
sowych warunkach.

Wspomniany wyżej tygod-

Inauguracja festiwalu
„Wiosna Praska"

PRAGA (PAP). W Pradze 
w sali im. Smetany odbyła się 
uroczysta inauguracja między
narodowego festiwalu muzycz
nego „Wiosna Praska 1951 r.“, 
który odbywać się będzie pod 
hasłem „O muzykę, która po
maga jednoczyć narody w wal
ce o pokój na całym świecie". 
Festiwal zainaugurowany zo
stał koncertem symfonicznym 
na cześć 30 rocznicy powstania 
Komunistycznej Partii Czecho
słowacji. Na program koncertu 
złożyły się utwory Dobiasza, 
Dworzaka i Szostakowicza.

UW —i   tekrfc*

(109)
— Pleśń jest jak małe dziecko: lubi czystość, ciepło, dobry, 

smaczny pokarm... Popatrzcie — znów wziął z rąk Magdy 
butelkę i poniósł ją do światła. — Popatrzcie, panienki, 
jak to rośnie, takie jeszcze maleńkie, ale żyje, jutro roz
rośnie się jeszcze szerzej, i jeszcze. A wtedy przeniesiemy 
ją na trzęsawkę, żeby rosła dalej... Bo ona też jak dziecko 
lubi ruch, lubi kołysanie. — Zaśmiał się, nieśmiało zawtó
rowały mu dziewczęta. •

Seyda chciał iść dalej i tak za dużo czasu już stracił. 
Dziewczęta rozeszły się do swoich zajęć. Magdę wywołał 
Kuna, z daleka pozdrowiwszy dyrektora. Zostali z Suchym 
we dwóch. Jakoś teraz Seydzie trudno było stąd odejść bez 
słowa, więc zagadnął:

— Pan tak ciągle nawiązuje do dzieci... Jak tam pańskie 
trojaki?

Twarz Antoniego od razu posmutniała.
— Dobrze -4 odparł zgaszonym głosem. — Koklusz już 

przeszedł.
Seyda przyjrzał mu się z uśmiechem.
— Nie zdradza pan zbyt wielkiej radości.
Suchy pokiwał głową.
— To moje szczęście i... i nieszczęście, że tak powiem, 

panie dyrektorze. Trzech chłopców. Ja się już do lego 
zresztą przyzwyczaiłem.

— No ale mimo to jest radość w domu. I nagle Seyda 
poczuł, że zazdrości Suchemu tej radości.

Skierował się ku drzwiom.
tak po kolei,— Radość?... — rzekł Suchy. — Ale żeby to

nie od razu, bo to wie pan... śmieszne. Ja to czuję: śmieszny 
jest ojcićc trojaków.
_ Wcale nie — zaoponował Seyda. — Mnie wcale nie śmie

szy _ i poczuł, że to mówi szczerze. Ujrzał w vvyobrażni 
Jwój pusty bogaty dom i próżnującą, znudzoną Irenę. 2onę 
nie żonę. I wszystko w 
plątane czcze.

— Zazdroszczę panu — rzekł i wyszedł.
Odwiedził termostat. I.__ „

swo.m prywatnym życiu takie po-

Odwiedził termostat. Magister Stefański pokazywał mu 
wyniki analizy brzeczki, pierwszego wyciągu z pleśni.
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zorganizowali 
szkołę stachanowską

ELBLĄG (PAP). ZMP-owcy 
z zakładów mechanicznych im. 
gen. Karola Świerczewskiego w 
Elblągu uruchomili „szkołę sta
chanowską". Zadaniem szkoły 
jes>t podniesienie kwalifikacji 
zawodowych zatrudnionej w za
kładach młodzieży oraz wpro
wadzenie nowatorskich metod 
pracy w celu zwiększenia j u- 
doskonalenia produkcji.

Założenie 6zkoły stachanow- 
skiei ie^t odpowiedzią na we
zwanie ZMP-owców, członków 
załogi M/S „Batory", którzy 
przygotowują się do światowe
go zlotu młodych bojowników 
o pokój.

nik amerykański wzywa 
rząd USA do pełnego popar
cia dyktatury wojskowej w 
Boliwii, która „jest koniecz
na, ponieważ wyborcy a 
zwłaszcza robotnicy kopalń 
ołowiu popierają partię an- 
tyamerykańską”.

Krzyże kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski, którymi w 
dniu 19 bm. z okazji Dni O*  
światy, Książki i Prasy Prezy
dent RP Bolesław Bierut ude
korował 19 wybitnie zasłużo
nych korespondentów robotni
czych i chłopskich, są wyra
zem uznania nie tylko dla nich, 
nie tylko dla ich osobistej pra
cy i walki. Z tych krzyży ma
ją również prawo być dumni 
wszyscy ci, którzy zaliczają się 
do 20-tysięcznej rzeszy tereno
wych korespondentów pism. 
Odznaczenie 19 spośród nich 
jest bowiem świadectwem, jak 
wielką wagę przywiązuje wła
dza ludowa do roli, jaką speł
niają wszyscy korespondenci, 
bezpośredni przedstawiciele o- 
pinii mas ludowych, zwdązani 
ściśle z terenem, i dlatego ży
wo reagujący na każdy prze
jaw biurokracji, każdą bolącz
kę i każdą napotkaną krzywdę 
człowieka pracy.

Ambitne zadania wytknęli 
pmed sobą korespondenci tere
nowi w rezolucji uchwalonej 
rok temu na swym zlocie:

„Zwalczać ciemnotę i za
cofanie, torować drogę postę-

Tragiczna sytuacja dzieci w Jugosławii
300 tys. sierot mieszka w przytułkach

Dziennik
' zamia-
l omawia 

w Ju-

SOFIA (PAP). 1 
„Rabotniczesko Dieło" 
ścił artykuł, w którym 
ciężką sytuację dzieci 
gosławii titowskiej.

Przeszło milion dzieci Jugo
słowiańskich, które straciły ro
dziców w okresie hitlerowskiej 
okupacji Jugosławii, lub któ 
rych rodziców titowcy wtrą
cali do więzień i obozów kon
centracyjnych, znajduje się w 
wyjątkowo ciężkiel sytuacji. 
Spośród tych dzieci z górą 450 
tysięcy służy u bogaczy titow- 
ców w mieście lub u kułaków 
na wsi. Przeszło 300 tysięcy 
sierot mieszka w potwornych 
warunkach w przytułkach ti- 
towskich. Wskutek niedojada
nia przędło 70 proc, dzieci w 
przytułku Pokoplia zapadło na 
gruźlicę.

Dziennik podaje dalej, że fa
szyści titowscy wysyłają ma
sowo dzieci w wieku od 10 do 
15 lat na roboty przymusowe, 
tworząc dla nich specjalne o- 
boży. Około 40 tysięcy dzieci 
zatrudnionych jest w przedsię
biorstwach, i w farrrfach rol
nych. gdzie są okrutnie wyży-

ekiwane, wykopując prace prze
kraczające ich siły.

Dziennik podkreśla, że śmier
telność wśród dzieci w Jugo
sławii titowskiej sięga 21 proc.

Ponad 5 mil. Bułgarów 

podpisało apel 
Światowej Rady Pokoju

SOFIA (PAP). W Bułgarii 
pomyślnie przebiega akcja 
zbierania podpisów pod apelem 
Światowej Rady Pokoju o za
warcie paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa
mi. Do dnia 22 maja w Bułgarii 
apel podpisało ,5.450 tysięcy 
osób. *

od-

480 km kwadratowy cii 
a nie 480 km

W komentarzu do wiadomo
ści pt. „Zawarcie umowy mię
dzy Polską ą Zw. Radzieckim 
o zamianie pogranicznych 
cinków, który ukazał się w 
numerze 139, zakradł się 
wierszu 21 od góry błąd, Po
prawnie winno brzmieć: 480 km 
kwadratowych z jednej i z dru
giej strony, a nie 480 km itd.

w

— Wciąż za mało jednostek — mówił — wciąż mamy 
trudności... Słyszał pan co podawał „Głos Ameryki", że my 
tej fabryki nie potrafimy uruchomić?

Później Seyda odwiedził warsztat, w którym Wieczorek 
ze swoją brygadą dokonywał prób montażu.

Z Wieczorkiem nigdy nie dochodziło do rozmów na tema
ty prywatne.

Oglądali nadeszłe wczoraj części.
— Ekstraktory przysłali, ale tanków, jak nie ma tak nie 

ma. Hala fermentacji prawie gotowa. Cóż z tego, kiedy nie 
ma w niej co montować? Czekamy teraz na halę ekstrakcji, 
stracimy dwa miesiące jeśli tanków teraz nie przyślą. — 
Stefan ze złością zaciskał obcęgi, które trzymał w ręku. — 
Dlaczego nas fałszywie informują? Gdyby nie uprzedzali, 
że z początku nadejdą urządzenia ekstrakcji, inżynier Pa
welec zacząłby od tej hali... Na złość, — błysnęły jego oczy, 
zagrały mięśnie szczęk. — Pan słyszał, radio amerykańskie 
podawało...

— Słyszałem.
— Jakże się przekomarzali... Masz. My wyciągamy 

rękę... A oni nie, oni cofają i podsuwają drugą rękę... I tak 
chwytamy na ślepo.

— Mają trudności... Sami mają trudności: — wyprodu
kować, a teraz transport, koszty i tak dalej...

Nie dokończył. Wieczorek zaciął usta.
Odszedł do swoich ludzi i maszyn, zapełniających war

sztat.
Seyda stał jeszcze przez chwilę.
— Fanatyk — mruknął i udał się na budowę.
Gdy znalazł się w swoim gabinecie kazał sekretarce przez 

15 minut nikogo nie wpuszczać. Usiadł przy biurku, spoj
rzał w okno. Patrzył na śnieg oblany słonecznym światłem. 
Działo się z nim coś niedobrego. Co było tego przyczyną, 
nie mógł sobie przypomnieć.

Maszyny, budowa? Nie, nie to. Budowa szła dobrze, Pa
welec wprowadził robotę na dwie zmiany. Murują, betonują 
od rana do późnego wieczora przy świetle elektrycznym, 
podgrzewają cement i wapno.

Więc o co chodzi? Gdzie się narodził ten męczący nastrój? 
Suchy. Tak, rozmowa z nim. Dom Suchego. Co za bzdury. 

Seyda zaś śmiał się: ta wątła młodziutka pleśń, ten wykład 
Suchego, a później trojaki. Ze takie głupstwa potrafią zmą
cić nastrój. Starzeję się — mruknął. Bzdury.

Zadzwonił.
W drzwiach stanęła sekretarka.
— Co dziś mamy?
— Komisję przetargu w sprawie studni artezyjskich. In

żynier Piątek pytał już czy pan dyrektor jest u siebie, zaraz 
tu będą. (Ciąg dalszy nastąpi)

Ciągle zwiększa się ich 
w naszym życiu społecz- 

Wobec olbrzymiej wagi, 
do krytyki oddolnej, a w

maści 
impe-

kores-

pisali hektary chłopom mało i' 
średniorolnym, którzy ich n e 
mają. To znaczy, że w rasrej 
gminie jest ktoś po stronie bo
gaczy wiejskich."

Dużo jest bolączek, ale ko
ło gospodyń wiejskich rozwija 
swą pracę. Trudno jeszcze, 
jeszcze nie idzie tak składnie 
jak być powinno, ale... nowe 
problemy świadczą, że coś się 
jednak zmieniło: „czy nie moż
na by założyć żłobka dla dzie
ci, by miały opiekę, gdy mat
ki zajęte są przy obrządku in
wentarza?" „Jak jest z tą spół
dzielnią produkcyjną? Jest tu 
w naszej wsi kilku, którzy na 
pewno się zgłoszą, reszta się 
namyśla, bo tu u nas ciemnota, 
ale jak im się wytłumaczy, to 
i oni się zgodzą..."

Czyż istnieje w świetle tych 
korespondencji rozdział na 
sprawy drobne, mniejszego ka- 
lrb’u i na wielkie, doniosłe... 
1 czyż nie są te koresponden
cje przykładem, jak z walki o 
naprawienie zła w drobnych 
sprawach narasta postęp całej 
naszej ojczyzny, narasta socja
lizm?

Tę samą rolę spełniali na te- 
-enach swej pracy i życia i 
inni odznaczeni koresponden
ci. Taką samą rolę spełniała 
: spełnia cała rzesza kores
pondentów terenowych rozrzu
conych po wsiach. Nie zważa
jąc na gniew kacyków, któ
rych budzą z głębokiego snu, 
domagają się oni słusznie, od. 
wszystkich takiej pracy, jakiej 
wymaga interes Polski Ludo
wej, jakiej wymaga naród, 
wielkie zadania planu i walki 
o pokój. I dzięki temu realizu
ją swą obietnicę, iż będą po
dobni do korespondentów ra
dzieckich, do tych koresponden
tów, o których pisze Stalin:

„Ludzie ci w masie swej 
wrażliwi, płonący iskrą praw
dy, ludzi ci, którzy pragną de- 

' maskować, pragną za wszelką 
’ cenę naprawić nasze niedociąg- 
' nięcia... Ci właśnie ludzie po

winni moim zdaniem stać s.ę 
jedną z podstawowych dźwigni 
w dziele ujawnienia naszych 
niedociągnięć i naprawienia 
naszej partyjnej i radzieckiej 
piacy nad budownictwem w 
terenie." ' t. j.

powi... walczyć o usunięcie 
przeszkód w ulepszaniu me
tod pracy i organizacji pro
dukcji, o usunięcie marno
trawstwa. o zwycięstwo no
wego postępowego życia 
nad wszystkim, co stare i 
konserwatywne..." 
Jak uroczyste przyrzeczenie 

wiernej służby narodowi brzmią 
również słowa: „Będziemy
śmiało demaskować i zwalczać 
biurokratów i kacyków, którzy 
lekceważą potrzeby nowego 
człowieka. Będziemy bez lito
ści wobec wszelkich przeja
wów dygnitarstwa i kumoter
stwa." „My polscy korespon
denci chcemy być podobni do 
korespondentów radzieckich. 
Chcemy — jak oni — śmiało 
krytykować zlo i wszelkie bra
ki. Chcemy jak oni zagrzewać 
do budownictwa pokojowego i 
do walki o pokój."

To uroczyste przyrzeczenie 
spełniają korespondenci tere
nowi z poświęceniem i z całą 
ofiarnością płynącą z wiary w 
słuszność sprawy, o którą wal
czą, 
rola 
nym, 
jaką 
szczególności do głosu kores
pondentów przywiązuje władza 
ludowa ich glos staje się o- 
strym biczem dla wszystkich 
zarozumialców i sobiepanków, 
wobec wszystkich tych, którzy 
ośmielają się wykorzystywać 
swe stanowisko i władzę dla 
korzyści osobistej. Stają się 
biczem dla wszelkich przeja
wów niedbalstwa i nieudolno
ści. Oni są śmiałymi demaska- 
torami zakonspirowanych wro
gów Polski — wszelkiej 
dyv’ersantów i agentów 
rializmu.

Szerokie są zadania 
pondentów robotniczo-chłop
skich. Interesują ich wszelkie 
przejawy życia zbiorowego. 
Szeroki jest wachlarz spraw, 
które dzięki nim są załatwia
ne zgodnie z intencjami władzy 
ludowej, tzn. zgodnie z intere
sami ludzi pracy. Jedna z od
znaczonych np. korespondent
ka „Przyjaciółki" Maria Boro
dziej mieszka, jak pisze sama, 
ia głuchej wsi. Korekt z 
„Przyjaciółką" nawiązała z o- 
kazji trudności powstałych 
przy zakładaniu koła gospodyń 
wiejskich. M. Borodziej zwró
ciła się z prośbą do pisma, by 
ponagliło odpowiednie czynni
ki, by przyjechała instruktorka, 
która pomoże, nauczy, doradzi. 
To była pierwsza koresponden
cja. A potem... szereg spraw, 
zdawać by się mogło komuś, 
drobnych, ale jakże ważnych 
w życiu małej wsi. Jednemu z 
traktorzystów zalega POM z 
wypłatą za 3 miesiące. W 
Spółdzielni Samopomocy Chłop
skiej panują kumoterskie sto
sunki: kwitnie sobiepaństwo 
wioskowego „dygnitarza", któ
ry nie chce dopuścić, by kto
kolwiek wtrącał się do tego, 
jak on towary rozdziela. Wre
szcie sprawa „nadgorliwca", 
który „uprościł" sobie kontrak
tację w ten sposób, że wyzna
czył każdemu pod przymusem, 
jakie zboże ma kontraktować i 
w jakiej ilości". Ten chciał
jęczmień — a kazał mu o- 
wies..." Kiedyindziej znowuż 
„przy rozdziale podatków przy-

— ------------------————--------------

Masowy udział chłopów wielkopolskich
w Plebiscycie Pokoju

Powołano komitety 
obchodu Międzynarodowego

DNIA DZIECKA
W dniu wczorajszym ukon- 

stytuował się Wojewódzki O- 
bywatelski Komitet Obchodu 
Międzynarodowego Dnia Dziec
ka, na czele którego stanął 
przewodniczący Prezydium 
WRN ob, W. Migoń. Oprócz 
tego w skład Komitetu weszli 
przedstawiciele organizacji spo
łecznych i młodzieżowych, in
stytucji kulturalnych i oświa
towych, handlu uspołecznione
go i członkowie szkolnych ko
mitetów rodzicielskich.

W 6kład Biura Wykonawcze
go Wojewódzkiego Komitetu 
Obchodu wchodzi łącznie 25 
esób. Na czele Miejskiego Obv- 
watelsk:ego Komitetu stanął 
przewodniczący MRN ob. Frąc
kowiak, komisji wykonawczej 
przewodniczy ob. Ślusarek.

(mm)

(Dokończenie ze str. 1) 
nia Plebiscytu. W pow. lesz
czyńskim wyrażają się one o- 
gólną wartością ponad 606 tys. 
zł; w pow. rawickim pracu
jący chłopi wykonali na dro
gach naprawy i prace porząd 
kowe o wartości ponad 27ko we 
tys. zł.

Ten 
chłopstwa 
dejmowanych czynach jest do
wodem głębokiego wyrobienia 
społecznego i dojrzałości poli
tycznej wsi wielkopolskiej, 
jest świadectwem tego, że ma
sy chłopskie zdecydowanie sta
ją do walki o pokój i plan S- 
letni ramię'w ramię z robotni
kami fabryk, hut i kopalń. 
Podpisane przez chłopów karty 
plebiscytowe, poparte zostały 
więc nowymi osiągnięciami 
wsi polskiej, przyspieszającymi 
rozwój gospodarki rolnej.

W ostatnich dniach trwania 
Narodowego Plebiscytu Poko
ju odbyła się w Kępnie uro-

udział pracującego 
i w samorzutnie po-

czysta manifestacja, na której 
dokonano podsumowania wy
ników pracy w ramach „Czy
nu Drogowego" i „Melioracy j- 
nego". Z najbardziej odleg
łych gromad powiatu przvbyly 
na uroczystość sztafety chłop
skie, które meldowały o prze
biegu wykonywania zobowią
zań dla uczczenia Plebiscytu 
Pokoju. Dumnie składali chłopi 
kępińscy relacje z osiągnięć 
swoich gromad i gmin. Jak 
wynika z wszystkich sprawo
zdań „Czyn Melioracyjny i 
Drogowy" pracujących chło- 
oów pow. kępińskiego wyraża 
się sumą 803 745 zl.

Tak to chłopi wielkopolscy 
podpisami swymi pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju, swą 
patriotyczną postawą wykazali 
zdecydowane nnnarcie dla a- 
pelu o pakt r^i-n-u pięciu mo
carstw j gotowość prowadzenia 
walki o pokój w codzienni] 
owocnej pracy dla Polski.

HeL



Poznańscy przodownicy pracy
byli w Związku Radzieckim

■ ' Piskich związkówców zwiedziła m. in. kołchoz
im. ellmanna pod Moskwą. Wymieniony kołchoz specjali- 
zu;e s.ę w hodowli krów i posiada w sweij oborze sztuki 
aa-jące do 40 litrów mleka dziennie. Posiada też niemniej 
Pię y.ną hodowlę kur rasowych. Na zdjęciu członkowie 
naszej delegacji: (od lewej strony') Jadwiga Banaszczuk, 
aktyw i s tka' wiejska, małorolna chłopka ze wsi Szenburz 
pow. Września, Kazimierz Baranowski, przodownik piacy 
Zakładów Metalowych im. J. Stalina w Poznaniu, Wilhelm 
Misior, przodujący górnik polski i Stanisława Jankow
ska, nauczycielka, sekretarka Związku Nauczycielstwa Pol
skiego w. Warszawie podziw iają piękny, okaz rasowego 

koguta

nami 
ministrami 
lyjinister" od spraw o- 

” ’ gólno-niemieckich w 
Bonn, p. Kaiser, spec od dy
wersji organizowanej prze
ciw NRD, oświadczył na ot
warciu monachijskiej wysta
wy „Niemiecka Ojczyzna na 
Wschodzie":

„...że terytorium Niemiec 
nie kończy się na Łabie ani 
też na Odrze i Nysie, lecz 
za obszarami przekształcony
mi dzięki wielowiekowej 
pracy kulturalnej ludności 
niemieckiej w część składo
wą Niemiec i Europy".

Jakże tępi musieli być słu
chacze p. ministrów: prze
cież to nawet my wiemy, że 
Kraków — to „urdeutsche 
Stadt", że Przemyśl, to tak
że „prastary gród Himmlera", 
że Łódź to po prostu Litz- 
mannstadt, a pałace Blanka 
i Briihla w Warszawie, to 
jedynie godne uwagi, bo 
niemieckie, dzieła sztuki ur
banistycznej. Poza tym wie
my, że obszary niemieckie 
ciągną się po Kijów, Mińsk, 
Charków, Wołgę.

Wiemy, wiemy — p. Ge
neralny Gubernator, świeć 
panie nad jego duszą, Frank 
nam to mówił. A jakże! No 
i poza tym krew niemiecka, 
jak wiadomo, użyźniła te 
ziemie. Obficie. W latach 
1941, 1942, 1943, 1944 i 1945. 
Dlatego krzyczymy radośnie: 
Kaiser und Gott, dreimal 
hochl

A szczególnie radośnie 
wrzeszczy emigracyjna pra
sa londyńska, pisząc:

„Uznanie londyńskiego 
rządu (poprzez reżym Aden- 
auera, rzecz jasna, dopisek 
K. D.) stanowiłoby podstawę 
do podjęcia rokowań z 
Niemcami na temat rewizji 
granicy polsko-niemieckiej". 
(Dziennik Polski 1 Dziennik 
Żołnierza" — Londyn).

W ten sposób uznanie 
„rządu" londyńskiego przez 
rząd w Bonn sprowadziłoby 
się właściwie do jednego 
aktu: Bonn by „uznał", lon- 
dyńczycy by zrobili „rewi
zję" i potem mogliby już 
spokojnie pomieszkać w An
glii do końca dni swoich, 
gdyż taka kajzerowska „re
wizja" granicy połknęłaby 
całą Polskę. Nie wiadomo 
tylko, czy brytyjscy „so
jusznicy" nie wydaliby pp. 
z „londyńskiego" rządu w 
ręce gestapo p. Kazera, ja
ko nieposłusznych obywa
teli Wielkiej Rzeszy...".

Schlafen Sie ruhig, gnadi- 
ge Herren — śpijcie spo
kojnie mili panowie. Nie 
Kaiser i nie Raczkiewicz 
decydują o losach Polski i 
Niemiec. Decydują ludy.

Za kilka dni

baz

pierwsze 
sianokosy

Doceniając znaczenie
paszowych dla rozwoju ho
dowli bydła Wydział Wod
no-Melioracyjny Prezydium 
WRN w Poznaniu zmelioro
wał w ubiegłym roku 80 ha 
łąk nad rzeczką Baryczą w 
powiecie pstrowskim, nale
żących do mało- i średnio
rolnych chłopów z gromady 
Topola. Blisko 10 ha zmelio
rowano na terenie gromady 
Bilcze w tymże samym po
wiecie oraz 60 ha położo
nych nad kanałem obrzań- 
skim w powiecie śremskim.

Wyniki tych prac okazały 
się nadzwyczajne. Świad
czy o tym np. stan traw, 
które obecnie wyrosły już 
na zagospodarowanych łą
kach do wysokości 50 cm, 
tak że w końcu bież, tygo
dnia rozpoczną się w gro
madzie Topola i Bilcze o- 
raz w gromadzie Mchy w 
powiecie śremskim pierwsze 
sianokosy.

Zdaniem specjalistów, 
którzy ostatnio zwiedzili te
reny zmeliorowane, łąki te 
dadzą co najmniej po 3 po
kosy wysokowartościowe- 
go siana, (ard)

rezultaty, 
rozwinęło

Czytelników naszych zainte
resuje wiadomość, że w skład 
kikunastuosobowej delegacji 
polskiej biorącej udział w uro
czystościach 1-majowych w 
Moskwie, wchodziło m. in. 
dwóch poznaniaków. Są nimi 
ob. ob. Bernard Pięta, maszyni
sta instruktor Parowozowni i 
Kazimierz Baranowski, pracow
nik Zakładów Metalowych im. 
J. Stalina w Poznaniu.

Kilka dni temu, po kilkuna- 
stodniowym pobycie w ZSRR 
wymienieni powrócili do kraju 
i obecnie dzielą się ze swymi 
wrażeniami z Czytelnikami na
szego dziennika.

* * *
TJernard Pięta należy do ini

cjatorów współzawodnic
twa długofalowego na odcinku 
przedłużenia czasu przebiegu 
parowozu między remontami 
średnimi.

Inicjatywa Bernarda Pięty 
wydała piękne 
Współzawodnictwo
się szybko (uczestniczy w nim 
obecnie około 95°/o załóg pa
rowozowych); padły rekordy. 
Do takich należy 
drużyn parowozu 
które przejechały 
tysięcy km bez napraw okreso
wych, o czym pisaliśmy już 
swego czasu.

Z okazji tegorocznego Święta 
1-Majowego Rząd Polski Ludo
wej odznaczył wymienionego 
orderem Sztandaru Pracy II kl.

Spędzone w Związku Ra
dzieckim dni to jedno pasmo 
niezapomnianych wrażeń — 
mówi nasz rozmówca. Wspania
łe były uroczystości 1-majowe 
i porywający entuzjazm defilu
jącej przed Generalissimusem 
Stalinem ludności Moskwy. By
liśmy w Mauzoleum Lenina, 
odwiedziliśmy wszystkie teatry 
Moskwy, muzea, domy kultury, 
metro, szereg zakładów produk
cyjnych itd. Zwiedziliśmy rów
nież Leningrad...

Ob. Pięta interesował się ró
wnież osiągnięciami radziecki
mi na odcinku kolejnictwa. In
formował swych radzieckich 
kolegów o sukcesach kolejarzy 
pilskich. Stwierdza więc, że na 
radzieckich liniach kolejowych 
stosuje się powszechnie auto
matyczną sygnalizac;ę blokową. 
Na parowozach zainstalowane 
są tzw. powtarzacze sygnałów. 
Zmniejsza to znacznie możli
wość katastrofy, ponieważ dru
żyna parowozu widzi na wspo
mnianym powtarzaczu sygnało
wym położenie sygnału, tzn. 
czy jest wjazd lub czy go nie 
ma. Urządzenie to oddaje 
szczególnie duże usługi w cza
sie gęstej mgły lub zamieci 
śnieżnej.

W Związku Radzieckim wa
gony sprzęga się automatycz
nie, a stosowane tam sprzęgła 
są silniejsze od używanych 
przez nas. Pozwala to m. in. na 
większe obciążenie pociągu.

Parowozy radzieckie maję tę 
wyższość nad naszymi, że otwo
ry do odmulania kotła znajdują 
się po jego bocznej stronie, u 
nas natomiast pod spodem ko
tła. Dlatego też w naszych pa
rowozach wytrysk mułu powo
duje spłukiwanie smarów czę-. 
ści hamulcowych, co przyczy
nia się do przedwczesnego ich 
zużycia.

* . * *Na Kazimierzu Baranowskim, 
heblarzu metalowym Zakładów 
NJetalowych im. J. Stalina w 
Poznaniu, 11-krotnym przodow-

np. sukces 
Pt 47—43, 

z górą 300

Walka z alkoholizmem 
wymaga fachowego przygotowania lekarzy

Prowadzona intensywnie w 
naszym państwie walka z alko
holizmem oprócz mobilizowania 
sił społecznych i szerokiego 
zainteresowania różnych czyn
ników potrzebuje zapewnienia 
fachowego doradztwa i facho
wej opieki lekarza specjalisty.

Zegarek i rybki
Uwaga — miłośnicy sportu 

•wędkarskiego! Pamiętajcie o 
ważnej przestrodze. Ktokolwiek 
z was nie posiada dokładnie 
chodzącego zegarka, nie będzie 
mógł wędkować na wodach 
Państwowych Gospodarstw Rol
nych, dzierżawionych przez Pol
ek! Związek Wędkarski. PGR 
bowiem zezwala zrzeszonym 
wędkarzom na łowienie ryb w 
okresie: jedna godzina po
•wschodzie słońca do jednej 
godziny przed zachodem słoń
ca! Ani minuty dłużej.

Chodzenie na ryby np. z ze
garem słonecznym na plecach

będzie zbyt uciążliwe. A jeśli 
niebo będzie zachmurzone?

Każdy zatem zrzeszony węd
karz będzie musiał zabierać ze 
sobą dokładnie chodzący zega
rek. Ręczny albo kieszonkowy. 
A jeśli zegarka nie posiada? — 
zapytacie. Wówczas nie będzie 
mógł korzystać ze sportu węd. 
karskiego na wodach PGR.

Jesteśmy pewni, że do tej o- 
stateczności nie dojdzie. PGR 
z pewnością nie będzie prze
strzegało swego zarządzenia w 
sposób przesadnie rygorystycz
ny. (j. w.)

niku pracy, największe wraże
nie wywarła fabryka samocho
dów ZIS w Moskwie. Podkreś
la mianowicie całkowite zme
chanizowanie toku produkcji i 
wspaniałe wyposażenie w naj
nowocześniejsze maszyny. Co 
dwie mniej więcej minuty o- 
puszcza fabrykę samochód, go
towy całkowicie do jazdy. Po
mimo takiego tempa produkcji 
na twarzach robotnic i robotni
ków nie widać zmęczenia. Jest 
to zasługą dobrej organizacji 
pracy i wszechstronnej opieki 
socjalnej nad zatrudnionymi.

' Naszemu rozmówcy zaimpo
nował również leningradzki 
stadion sportowy, posiadający 
przeszło 80 tysięcy miejsc sie
dzących, zdolny pomieścić w 
sumie 120 tysięcy ludzi.

Wszystko co robi się w Zw. 
Radzieckim — mówi ob. Bara
nowski — zakrojone jest na 
gigantyczną miarę. Buduje się 
gmachy publiczne i domy mie
szkalne, liczące nieraz po kilka- 
tysięcy izb., Buduje się również 
nowe fabryki. Praca jest w 
znacznej mierze zmechanizowa
na, oparta na stosowaniu ele
mentów prefabrykowanych.

Wszystko to jest dziełem 
człowieka radzieckiego. Sukce
sy zależą tylko od rzetelnej i 
sumiennej pracy. I to jest bo
dajże największa korzyść, jaką 
odniosłem z pobytu w Związ
ku Radzieckim.

Delegacja polska na tle budującego się olbrzymiego domu 
mieszkalnego w Moskwie

Pośród jezior i wiklinowych łęgów
leży Trzciel

Lasy, jeziora i cichy szum trzcin kołyszących się na 
wietrze — oto panorama Trzciela, jednego z najmilszych 
miasteczek Wielkopolski. Trzciel... Trzciel... zaraz, jaki 
to powiat? Ba, otóż właśnie! Trzciel leży na granicy. Na 
granicy dwu województw: poznańskiego i zielonogórskie
go i... dwu powiatów, dlatego dla miłej zgody, jak radzi 
piosenka: „nie bijta się, podzielta się..." Trzciel stację 
oddał powiatowi Nowy Tomyśl, a miasteczko: między
rzeckiemu.

Przyjechała w walizce
Trzciel jest niewielki, posia

da niecałe 2000 mieszkańców, 
ale pierwszą o nim wzmiankę 
znajdziemy w starych kroni
kach z r. 1252. Nazwę swoją 
zawdzięcza rosnącym na jego 
gruntach trzcinom. Ale szum'ą- 
ce dziś trzciny — to późniejsi 
przybysze zza oceanu. Pierwsi 
osiedlili się tu rybacy (rzeka 
Obra i 5 jezior obfitujących w 
ryby!). Potem rozwinął się tu 
przemysł włókienniczy — 30 
warsztatów tkackich wyrabia
ło tu różnego rodzaju płótna. 
Znani też ze swej roboty byli 
mistrzowie szewscy z Trzciela, 
którzy ze swymi wyrobami jeź
dzili aż do Pniew.

A z trzciną to było tak. Jeden 
ze stolarzy, któremu niezbyt 
się wiodło na rodzinnej ziemi 
wyemigrował do Ameryki. Kie. 
dy wrócił na ziemie ojców, 
przywiózł ze sobą ukryte w 
walizce — gałązki trzciny. Gle- 
ba okoliczna — piaszczysta, 
nie sprzyjająca rozwojowi rol
nictwa — okazała się doskona
łą właśnie dla trzciny. Przyję
ła się, zaaklimatyzowała i roz
przestrzeniła się szeroko po o- 
kolicy tak, że dziś jest cha
rakterystycznym otoczeniem 
Trzciela.

Kiedy ojcowie miasta po dłu- 
gich i żmudnych naradach po
wezmą jakąś uchwałę czy 
wydadzą zarządzenie wów
czas magistracki woźny siada 
na rower, bierze swoją trąbkę 
— dawniej brał dzwonek i ja
dzie na skrzyżowanie ulic, 
gdzie zszedłszy gra na trąb
ce niczym Wojski z ,,,Pana 
Tadeusza’ na swym rogu. Na 
głos trąbki schodzą się zewsząd 
mieszkańcy, stają w przystojnej 
odległości i w skupieniu słu
chają co im wysłannik rad
nych ogłosi.

Cichy, jednostajny szum 
trzcin zakłócił nagle jakiś no
wy, miarowy z każdą chwilą 
potężniejący warkot. U wylotu 
ulicy ukazał się traktor, a na 
nim 3 postacie w granatowych

kombinezonach — chłopcy z 
Wojewódzkiego Ośrodka Szko
lenia Traktorzystów.

Wiwat traktorzyści
W dwu pięknych, jasnych i 

czystych budynkach mieszka 
i uczy się 108 chłopców — 
przyszłych traktorzystów. Są to 
przeważnie synowie małorol
nych pracowników PGR-ów 1 
spółdzielni produkcyjnych. O- 
becnie jest to drugi turnus 
Ośrodka. Wykłady obejmują 
przedmioty ogólnokształcące 
i fachowe- Świetlica pełna 
światła, z pięknym widokiem 
na jezioro, estetycznie udeko
rowana, maszyny lśniące czy*  
stością, wzorowy porządek, zdy
scyplinowanie uczni, hej... a 
możeby tak zostać trakitorzy- 
stkąl

— Czy dziewczęta także 
przyjmujecie na naukę?

— Ależ tak, oczywiście. Ma. 
my miejsc na 120 uczni, w tym 
może być 50 proc, kobieit. Na
uka i internat bezpłatne, po
sada po kursie pewna!

IZABELLA ROŻKOWA

Ugotowane krzesło
Nie każdy z'nas wie, że trzci

na dzieli się na dwa zasadnicze 
gatunki: białą i czerwoną. Z 
trzciny robi się koszyki, meble 
itp. Ale siadając na takim krze
śle, czy przyjdzie komu na 
myśl, że jest ono ugotowane?

Tak, bo trzcinę poddaje się 
różnym zabiegom. Jest ona go
towana, potem korowana, su
szona, następnie opala eię w 
słońcu, na piękny czerwony ko
lor, a przed wyplataniem zno
wu się ją moczy, by stała się 
giętka, niełamliwa.

Ale fachowców wikliniarzy 
nie jest za wiele. A szkoda.

Rybia tajemnica
Jest w Głogowie sklep 

Rybackiej Spółdzielni 
Pracy, Sklep ten jak głosi 

szyld winien sprzedawać ry-
Z tego względu w poszczegól
nych województwach organizu
je się kursy przeciwalkoholowe 
i odprawy dla lekarzy z po
szczególnych ośrodków tereno
wych.

Województwo poznańskie u- 
rządziło taki kurs jednodniowy 
przed kilku dniami na terenie 
Wydziału Zdrowia Prezydium 
WRN w Poznaniu, przy ulicy 
Dąbrowskiego. Przybyli leka
rze wysłuchali wykładów spe
cjalistów - neurologów, którzy 
posiadają duże doświadczenie 
w leczeniu chorób nerwowych, 
a między innymi w zwalczaniu 
alkoholizmu od strony lekar
skiej. Wykładem, który zainau
gurował kurs, była prelekcja 
prof. dr. Dreszera, prodziekana 
Wydziału Lekarskiego Akade
mii Medycznej na temat dzia- ezym umyśle z dużym plaka- 
łauia alkoholu na układ nerwo
wy. Przewodnictwo kursu spo
czywało w rękach dyr. Central
ne^ Wojewódzkiej Poradni 
Zdrowia Psychictniego, dr. Gal
lusa. (ef)

„Wojski“ z Trzciela
Kiedy ktoś powie: ogłoszenie 

— słowo to kojarzy się w na-

tern, zadrukowanym zarządze
niem, które zainteresowani mo
gą odczytać na słupach, mit
rach czy tp. miejscach. W 
Trzcielu ogłoszenie jest rzeczy, 
wiście ogłoszeniem.

przetwory rybnh. 
Owszem, sprzeda je. Tylko z 
tymi rybami 1 konserwami

rybnymi nie zawsze 
najlepiej. Czasem brak, 
wet dorsza. Natomiast 
brak wina i piwa. Te nie
szkodliwe zresztą w małych 
ilościach napoje przy więk
szym i mieszanym spożyciu 
wprawiają 
śmiertelnika 
Zwłaszcza, że 
instalowano 
przy których 
sto pije się „pod . rybkę". 
Niektórzy goście wstępują 
tam. „tylko" na piwo, a po
tem, niewytłumaczonym 
zbiegiem okoliczności, wsta- 
ją z solidną „śrubą". Wi
docznie rybki musiały pły
wać w wysoko procentowej 
wodzie, przynoszonej do 
sklepu w kieszeni amatorów.

Zwyczaj — owszem stary, 
ale bardzo nie na czasie 
i nie na miejscu. Toteż mie
szkańcy Głogowa proszą, 
by ze sklepu wychodziło 
więcej ryb, a mniej amato
rów picia pod rybkę, nawet, 
gdyby chodziło o zwyczaj
nego dorsza, (za)

normalnego 
w tzw. gaz. 
w sklepie za- 
dwa stoliki, 
często — gę*
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Kiedy w Puszczykowie 
powstanie 
Ośrodek Zdrowia?

Piękna miejscowość letnisko, 
■wa Puszczykowo należy do 
tych qmin. które dotychczas nie 
posiadają Ośrodka Zdrowia.

Dziwnym się wydaje fakt, że 
Gmina Puszczykowo w której 
zamieszkuje ok. 8000 09Ób jest 
pozbawiona tak ważnej placów
ki socjalnej. Ludność ze swo
imi pociechami jeździ po pora
dy do Stacji Opieki nad matką 
i dzieckiem do Mosiny, Żabi- 
kowa lub Poznania. Urucho
mienie Ośrodka staje się za- 
gadnienic.an pierwszej wagi i 
odpowiednie czynniki powinny 
się zainteresować tą sprawą i 
przyśpieszyć .uruchomienie O- 
śrocka.

Społeczeństwo Puszczykowa 
i okolicy je®t żywo zaintereso
wane tym problemem i niewąt
pliwie przyjmie z zadowole
niem wiadomość, że urucho
mienie Ośrodka w Puszczyko
wie wchodzi na realne tory. 
Przeszkody które są do poko
nania na pewno przy wspólnym 
wysiłku da się usunąć. (Ina)

Spis rzeczy 
upragnionych

My niżej podpisani zwraca
my 6ię do... do kogo by się tu 
.zwrócić, w sprawach bardzo 
ważnych, nam leżących na żo
łądku, w sprawach, o których 
mówi się, że nie cierpią zwłoki. 
Podaiemy zatem spis tych rze
czy, które pragnęlibyśmy zoba
czyć w stanie naprawionym, u- 
porządkowanym, lub w ogóle 
zobaczyć.

Spis rzeczy:
1. Chleb i ciastka w restau

racji sołackiej „Pod Strzecha". 
W ostatnią niedzielę nie było 
można doprosić się o te nie
odzowne artykuły, bo ich po 
prostu w restauracji nie było.

2. Ortografia jadłospisów. W 
tejże samej restauracji czyta
my na spisie potraw, że można 
zjeść: shab, wiepszowinę. Po
za tym „Pod Strzechą" tak wy
gląda słowo: , zamuwienie".

3. Przez trawnik przy Wyż
szej Szkole Muzycznej w dal
szym ciągu łażą (bo oczywiście 
nie chodzą) niesforni przechod- 
rre. Nie dawno obsiano wydep
taną ścieżkę trawą, ustawiono 
dwie zapory — nic nie pomo
gło.

4. Jeden złoty i pięćdziesiąt 
groszy kosztuje zastaw za bu
telkę piwa, jeżeli «;ę ją zabie
ra do domu. W zamian dostaje 
sic kartkę-bon. A jeżeli zgubisz, 
bracie, kartkę? Czy nie lepiej, 
żeby każdy punkt sprzedaży pi
wa przyjmował butelki i zwra
cał za nie pewną sumę? Mógł 
to zrobić PMS, może i zrobić 
Przemysł Fermentacyjny.

5. Maszynka do mielenia mię
sa czy jarzyn, to w gospodar
stwie domowym rzecz pożytecz
na. Ale, ba, zawsze to ale: bez 
nożyka w maszynce ani rusz. 
A nożyka nie dostaniesz w ca
łym Poznaniu.

Nie wszystkie to sprawy. Jest 
ich więcej, podamy je przy 
najbliższej okazji. Na razie pro
simy te dzisiaj podane uwzglę
dnić i to bez zwłoki.

Podpisują:
Sowizdrzał, t. h. n., Heliotrop

Nauczyciel niemiecki
WZYWA DO ZACIEŚNIENIA WSPÓŁPRACY

z polskimi kolegami
Doceniając w pełni znaczenie wychowania dora

stających pokoleń w duchu przyjaźni i współpracy 
między narodem polskim i niemieckim, kierownik 
słynnej szkoły Pestalozziego w Pirna (NRD) Hell- 
mut Stanelle pisze do St. Bary — nauczyciela w Ko
zie Wielkiej, powiatu kępińskiego:

Wielce Szanowny Panie Ko
lego!

Z wielką radością otrzyma
łem dziś Pana drugpiist, za któ
ry najserdeczniej dziękuję. Po 
przeczytaniu Waszych cennych 
słów, dzień stał się dla innie 
pełnym słonecznej radości i 
szczęścia. Wszystkich postępo
wych nauczycieli i 'wychowaw
ców ogarnia uczucie dumy i 
zadowolenia, gdy stwierdzają, 
że wychowują dorastające po
kolenia dla pokoju i przyjaźni 
narodów. Podobną myśl wyra
ziłem w liście do pewnego na
uczyciela z zachodniej strefy 
Niemiec. Myśl o tym, że nasz 
kierunek wychowania znajduje 
zwolenników w Niemczech Za
chodnich uszczęśliwia mnie tym 
więcej w chwili obecnej. Wszy
stkie poprzednie generacje na
szych nauczycieli czy to w XIX 
czy w XX wieku wychowywały 
swoje pokolenia dla celów im
perializmu j wojen. Ich posiew 
ginął w morzu krwi.

Największym obowiązkiem 
nauczyciela dzisiejszej NRD 
jest walczyć o utrzymanie i 
utrwalenie pokoju. Jest to wiel
kie i zaszczytne, a zarazem bd- 
powiedzialne zadanie. Słowa 
Pana wyrażają duże uznanie dla 
osiągnięć NRD. Jest to dopiero 
początek naszej pracy. Wiel
kie i trudne zadania stoją jesz-

„Pima-Copitz, 17 IV 1951.
cze przed nami. Tylko Niemcy 
zjednoczone na podłożu praw
dziwej demokracji zapewnią 
trwały pokój naszym narodom. 
Wszyscy świadomi niemieccy 
patrioci oddadzą swoje najlep
sze siły dla osiągnięcia tego 
celu. Matki obydwu naszych 
narodów nie będą już w przy
szłości wylewać gorzkich łez, a 
nasi uczniowie staną się boha
terami twórczej pracy w wa
runkach wiecznego pokoju. Ze 
szczególnym zainteresowaniem 
przyjąłem wiadomość o Waszej 
współpracy z rodzicami. W po
dobny sposób odbywa się nasza 
praca. Przy końcu każdego o- 
kresu odbywają się u nas egza
miny sprawdzające, które dają 
pewien pogląd na stan wyni
ków nauczania i wychowania 
w nowym duchu.

Przede mną postawiono o- 
statnio nowe wielkie zadanie. 
Od 1 marca zostałem mianowa
ny kierownikiem znanej szko
ły Pestalozziego w Pirna z 1100 
dziećmi i 30 nauczycielami. W 
następnym liście doniosę Panu 
o zbiorowych poczynaniach i o- 
siągnięciach 
mojej 
stało,
mój ostatni list Waszej prasie 
do wykorzystania. Dumny je
stem z uznania mojego wkładu 
dla pogłębienia przyjaźni wśród 
naszych narodów. Z przyjem-

nością stwierdzam, że listy na
sze mają znacznie głębszy sens. 
W związku z tym proszę rów
nież innych nauczycieli i ucz
niów polskich szkół o nawiąza
nie z nami korespondencji ce
lem dalszego pogłębienia tak 
pięknie rozwijającej 6ię przy
jaźni między naszymi naroda
mi. Dziękując raz jeszcze za 
nadesłany list, życzę Panu i je
go kolegom, jak również wszy
stkim polskim nauczycielom i 
młodzieży szkolnej pomyślnej 
i owocnej pracy w duchu po
koju i dalszego pogłębienia bra
terstwa i przyjaźni między 
wszystkimi pokój miłującymi 
narodami. H, Stanelle

Z festiwalu filmów czechosłowackich

&

„ZASADZKA" •
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Łapanka na dworcu. Kubinowa mocno jest związana z 

czechosłowackim ruchem oporu. Dostaje się w szpony 
gestapo. Niemiecka konfidentka dzieląca z nią celę wię
zienną, zdobywa jej zaufanie i kontakt z organizacją.

Dalej — ucieczka Kubino wej z centralnego gmachu 
policyjnego, aby wpaść znów w ramiona rzekomej przyja
ciółki. Organizacja jest w poważnym niebezpieczeństwie...

W odpowiedzi biurokratom
W jednym x artykułów zamieszczonych w naszym piś

mie pisaliśmy o niedociągnięciach związanych z budową 
obory w Państwowym Gospodarstwie Rolnym w Głucho
wie. Kierując się troską o dobro naszej gospodarki, zwró
ciliśmy uwagę na błędy popełnione przez budownictwo 
wiejskie. Pisaliśmy więc o powolnym tempie robót, o nie
dociągnięciach wykonawstwa technicznego, jak niefachowe 
wykonanie posadzek, ścieków 1 stanowisk, na braki pro
jektowe, wymieniając chociażby tylko nieuwzględnienie 
w projekcie transportu wewnętrznego, nlezaprojektowanie 
kanału kanalizacyjnego, brak schodów wewnętrznych do 
magazynu paszy treściwej itp. Zapytywaliśmy też OZ PGR 
o przyczynę nieustępliwego stanowiska w stosunku do 
słusznych żądań zmiany projektu, żądań podnoszonych 
przez kierownictwo gospodarstwa i dyrekcję Zespołu. 
Zwróciliśmy również uwagę na. podobne niedociągnięcia 
związane z budową chlewni w gospodarstwie Turew.

pedagogicznych 
szkoły. Dobrze się 
że przekazał Pan

Dyrekcja Okr. Zarządu Pań
stwowych Gospodarstw Rolnych 
Okręgu Poznańskiego Zachod
niego zainteresowała się z miej
sca tą sprawą i wysłała do 
Głuchowa swych przedstawi
cieli w osobach: inż. Włodzi
mierza Raczyka i Zygmunta 
Gafflinga. Wymienieni oczywi
ście pojechali, spisali protokół, 
załączyli jedno i drugie pisem-

ko i w ten sposób redakcja na
sza znalazła się w posiadaniu 
„odpowiedzi".

Autorzy listu piszą: „Celem 
dokładnego naświetlenia spra
wy O. Z. PGR przesyła w załą
czeniu protokół spisany... na 
miejscu budowy, jak również 
pismo projektanta budowy..."

Jak wygląda to „dokładne 
naświetlenie sprawy"?

Od Kopernika
DO KONGRESU NAUKI POLSKIEJ

Kurski 
ośrodek przemysłowy

Powojenna pięciolatka stali
nowska uczyniła z obwodu 
Kurskiego w Federacji Rosyj
skiej poważny ośrodek prze
mysłowy, w którym zbudowa
no dziesiątki nowych fabryk 1 
zakładów przemysłowych. Prze
mysł miejscowy, lekki i spo
żywczy został szeroko rozbu
dowany. .W Kursku czynne są 
przedsiębiorstwa produkujące 
dzisiaj maszyny rolnicze, urzą
dzenia dla elewatorów i mły
nów; hamulce hydrauliczne, 
maszyny do liczenia, aparatu
rę elektryczna niskiego napię
cia, obuwie, wyroby dziewiar
skie i konfekcyjne. W Biełgo- 
rodz’e czynne są fabryki ma
teriałów budowlanych w mia
steczku Szebiekinie pracują 
dwie cukrownie, a w Lgow>e 
uruchomiano tego roku fabry
kę konserw mlecznych ora? 
cukrownię. Znikły bezpowrot
nie ślady hitlerowskiego be
stialstwa, obwód kurski tętni 
życiem, praca i radością (K' 
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. Q prawa, mistrzu, zawiła... Prawa 
^Arystotelesa, system Ptolomeu- 

sza... gdybyż tylko to...
. A. przecież mówiono dawniej, że 

ziemia jest płaska...
— Było i tak. to prawda. Ale za Lak- 

tyncjuszem, dobrym pisarzem, lepszym 
pisarzem niż matematykiem, nie stała 
żadna z potęg, gdy wyśmiewał się z*  
przypuszczeń, iż ziemia ma postać kuli
stą.

~ Osiągnięć wiedzy nie wolno ukry
wać przed ludźmi.

. I ujawnić je trudno. Nasłuchałem 
się już od świątobliwego stryja, od in
nych przełożonych w sukniach duchow
nych. Widzicie, panie, Arystoteles. Pto
lemeusz to byłoby nic, qdybv nie to. że 
ich niesłusznej teorii broni kościół. Wie
cie, panie, jak broni...

**
Słowa powyższej rozmowy są oczy

wiście fikcją. Nie tak mówiono w po
łowie XVI wieku. Dobór słów, sposób 
ich powiązania nie decyduje tu o ni
czym. Ważniejsza jest treść, jaką wypo
wiadają. A treść... Mogła zapewne się 
zdarzyć podobna rozmowa gdzieś w la
tach trzydziestych XVI stulecia, we 
Fromborku, między uczonym w sutannie. 
Mikołajem Kopernikiem a Joachimem 
Retykiem, przybyłem do rosnącej w sła
wę pracowni astronomicznej aż z No
rymbergii. Retyk, delegat witemberskie; 
profesury, przedłużywszy swój pobyt, w 
zamierzeniu kilkudniowy, do lat dwu, 
rzecz całą — tzn. teorię głoszoną przez 
Kopernika, wynik matematycznych obli
czeń — zbadawszy ną miejscu, o słusz
ności nowej koncepcji wszechświata 
głęboko przekonany, namawiał usilnie 
genialnego odkrywcę, by w kilku ledwie 
odpisach cichcem po Europie krążące 
dzieło swoje „O ruchach ciał niebie
skich" ogłosił drukiem. Kopernik miał 
się nad czym zastanawiać. Zdawałoby się 
sprawa prosta, Analiza poparta wielolet
nimi obliczeniami matematycznymi wska
zywała jasno, iż geocentrrczny system 
Plotomeusza to — uszy uczciwszy — 
bzdura Ziemia jest ledwie pyłkiem wo
kół słońca krążącym. Jeśb dowody na
ukowe na to właśnie wskazują, to prze
cież: finis Ptolomeae

Łatwo byłoby może obalić mit o tym, 
że ziemia jest pępkiem świata, gdyby nie

to, iż na ziemi był Watykan, który sam 
się uważał za pępek owego pępka. A z 
tym drugim pępkiem, szafującym wy
myśloną przez papę Lucjusza III (1184), 
a rozszerzoną w piętnaście lat później 
przer Innocentego III inkwizycją — 
sprawa znacznie trudniejsza.

Cóż ma wspólnego taka czy inna praw
da o układzie wszechświata z apostolską 
stolicą.

Pozornie nic: tu nauka, tam wiara. 
Związek ścisły powstaje wówczas, gdy 
się naukę wierze podporządkuje. Kościół 
urbi et orbi do wierzenia podawał, iż 
ziemia to centrum wszechświata. Wszy
stko inne kręci się wokół tej ziemi, no 
i oczywiście tym samym wokół papie
skiego 6tolca. Obalenie tej tezy mogło
by naruszyć zaufanie i do innych „świę
tych prawd", np. do tej, że gnębiące ma
sy ludzkie powinności feudalne („dzie
sięcina" kościelna przede wszystkim) 
zgodne są z treścią Pisma Świętego, ba, 
z jego tekstu wynikają. Wyciągniesz 
jedną cegłę — cały gmach runie.

Finis Ptolomeae mogłoby znaczyć: 
nis ecclesia.,,

fi-

Wielka decyzja Kopernika
Im dłużej o tym dziwnym rzeczy po

rządku rozmyślał Kopernik, tym trudniej 
mu było o decyzję.

Wreszcie jednak ją powziął. Najwięk
szy dorobek jego życia pojechał w ku
frach Retyka do Norymbergii, by wró
cić, w postaci już drukowanej, do From
borka w przeddzień śmierci autora (24. 
X. 1543). Nie pomogła dyplomatyczna 
dedykacja dla papieża Pawła III. Nie 
pomogła dość bezczelnie przez sprytne
go i ostrożnego wydawcę spreparowana 
przedmowa w której akty głębokiego 
przekonania Kopernika o słuszności gło
szonych tez zastąpione zostały mdłymi 
„przypuszczam", „być może". O słynne 
dzieło „De revolutionibus orbium coele- 
stium" rozgorzała długa, bo przeszło lat 
dwieście trwająca wojna.

To watykański kult zacofania walrzrl 
ze światłem pcłstępu. Rozgorzał stos, na 
którym solonał (16001 Giordano Bruno z 
NoP. N;emajo wycierpmł Galileusz N1-, 
dz:e!a Konęr ka rzucono anatemę która 
obowiązywała jeszcze wówczas gdy Na-

poleon zakończył swój żywot. Fulton 
zdążył dać wzór na budowę statku paro
wego (1807), Koenig wynalazł szybką 
maszynę drukarską (1810), Ressel skon
struował (1812) śrubę okrętową, krok 
mały został ledwie do dnia, w którym 
Faraday i Barlow dali światu motor elek
tryczny — kiedy, na trzy lata przed lo
komotywą Stephensona, 11 września 1822 
Pius VII zezwolił łaskawie czytać pracę 
Kopernika o tym, że ziemia obraca się 
wokół swej osi i wokół słońca. Ciemny 
opór Watykanu niewiele jednak od
kryciu Kopernika zaszkodził. Właśnie 
Bruno (1548 — 1600), właśnie Galileusz 
(1564 — 1642), Kepler (1571 — 1630), 
później Huygens, Newton ponieśli po
chodnię prawdy między ludzi, utwier
dzając, uzupełniając, rozszerzając Koper
nikowską teorię, która udzieliła „dymi
sji teolUgii".- „Odtąd datuje się — pisał 
Engels we „Wstępie do dialektyki przy- 
.ody", omawiając znaczenie dzieła Ko
pernika — wyzwolenie nauk przyrodni
czych od teologii".

Prcrwda zwyicfęży/a
Prawda głoszona przez Kopernika, mi

mo watykańskiej opozycji •— zwycięży
ła. Dlatego, że była prawdą. Wielka jest 
oczywiście zasługa Kopernika w tym, 
że prawdę tę odkrył i sformułował.

Marksizm to między innymi koperni
kowska odwaga myślenia, • nie uznająca, 
w chwili gdy zdobędzie dla swych tez 
prawdziwie naukowe podstawy, żądnych 
autorytetów. Ani świeckich, ani ducho
wych. Dlatego przyszłość nauki należy 
do marksizmu. Nic tu nie pomogą ze 
średnowiecza we współczesności przez 
kapitalizm przeniesione metody inkwizy
cji. Nauka marksistowska odnosi .prak
tyczne triumfy w Związku Radzieckim. 
Chcemy by osiągnęła 
sukcesy w 
gres Nauki Polskiej 
wowym etapem przenoszenia 
czeń tej nauki na nasz grunt, 
ten. poprzedzony długim, ale owocnym 
w skutki okresem przygotowawczym, 
otworzy nową erę nauki polskiej, nauki 
-zczvcącej się tradycjami Kopernika., 
'ęd.rzeia Śniadeckiego, Curie-Skłodow- 
^'ei, nauki tworzącej wartości jutra w 
uiarciu o marksistowski światopogląd.

MIECZYSŁAW MARKOWSKI

naszym
ona 

kraju, 
będzie

podobne
I Kon- 

podsta- 
doświad- 
Kongres

1 Nie wyjaśnia się całkowicie 
przyczyn powolnego tempa ro
bót dokonywanych zmian firm 
kierujących budową, kierow
nictwa itd. A przecież to podra
żało budowę i opóźniło poważnie 
termin oddania obory do użyt
ku. Pomija się dalej milczeniem 
pewne braki projektowe, nie 
podaje się przyczyny negatyw
nego stanowiska do słusznych 
żądań zmiany projektu, pozo
stawia się również nietkniętą 
sprawę chlewni w Turwi.

Podaje się natomiast sprzecz
ne ze sobą wyjaśnienia. Np. ob. 
Edmund Konieczny z Poznania, 
projektant dokumentacji tech- 
niczno-architektonicznej pisze, 
że komora do mleka została 
prawidłowo usytuowana. Auto
rzy protokołu powołują się na- 
t< miast na instrukcję C. Z. PGR 
w Warszawie, że przechowalnia 
mleka powinna znajdować 6ię... 
w oddzielnym budynku.

Odnośnie braku szatni ob. 
Konieczny stwierdza dosłownie: 
„Uważam, że szatnią powinna 
być centralna dla wszystkich 
pracowników podwórzowych 
danego gospodarstwa” i wybu
dowanie szatni dla obsługi obo
rowej ocenia jako karygodne 
marnotrawstwo. W protokole 
natomiast pisze się: „Tymcza
sową i prowizoryczną przecho
walnię mleka zamieni się w 
przyszłości... na szatnię". Nie 
oorusza się natomiast przyczyn 
braku, chociażby najbardziej 
prymitywnych urządzeń chłod
niczych zabezpieczających mle^ 
ko przed skwaśnieniem.

Potwierdza się co prawda, „że 
w -wybudowanym budynku ist
nieją usterki natury technicz
nej, które zostały spowodowa
ne pracami w okresie zimo
wym, a które przedsiębiorstwo 
zobowiązało się usunąć w o- 
kreślonym terminie", równo
cześnie jednak spieszy się z 
wyjaśnieniem, Że nie było jesz
cze odbioru technicznego ro
bót.

Tyle odnośnie „wyjaśnień**  
architekta i autorów protok łu, 
które, zdaniem wymienionych, 
powinny dokładnie naświetlać 
sprawę.

„Wyjaśnienia” te jednak nic 
nie wyjaśniły. Przeciwnie. U- 
twierdziły w przekonaniu, że w 
Okr. Zarządzie PGR zagnieź
dzili się biurokraci, którzy nie 
traktują sumiennie swych obo
wiązków.

Odnosi się wrażenie^ że mię
dzy intencją pisma ob. Koniecz
nego a protokołem — a więc 
dokumentami, które rzekomo 
mają wym.śniać sprawę —istnie
je pewien związek, któremu 
ob. Konieczny dał wyraz tego 
rodzaju w niewybrednych sło
wach. świadczących o niezrozu
mieniu roli i znaczenia prasy 
w naszym życiu: „Stwierdzam, 
że autor artykułu w tej dzie
dzinie jest kompletnym i w do
datku złośliwym lakiem. Uwa- 

. żarn, że autor artykułu..., nie 
mając żadnego wyobrażenia o 
d 'edzinie, którą opisuje, wy
rządził swoim grafomaństwem 
więcej szkody niż pożytku."

Czytelnicy nasi po przeczyta
niu tego będą mieli już „wy
obrażenie" o osobie ob. Ko
niecznego j tyth, którzy pismo 
:eqo przesłali redakcji tako do
kument „naświetlający spra
wę”. Niewątpliwie władze nad- 

I rzędne zainteresują się tą oso
bliwą korespondencją.

Cz.W. j



Wysokie zwycięstwo 
zapaśników fińskich w Łodzi

W hali na 
grane zostało 
spotkanie w 
reprezentacją

Widzewie roze- 
międzynarodowe 

zapasach między 
Fińskich Związ

ków Zawodowych a reprezen
tacją ZS Włókniarz, zakończone 
zdecydowanym zwycięstwem 
Finn ów 7:1.

Zapaśnicy fińscy przewyż
szali Polaków wyszkoleniem 
technicznym oraz byli silniej
si fizycznie. Najlepszymi za
wodnikami drużyny fińskiej 
byli Turkkila oraz ' Seppola. 
Honorowy punkt dla Włóknia
rza zdobył w w. półciężkiej 
Radoń.

Wyniki: W wadze muszej — 
Vihersalo położył na łopatki w 
7 min. Rokitę, w koguciej — 
Turkkila wygrał ze Sznajdrem 
w 14 m;n, w piórkowej Mu- 
stonen wygrał na punkty z

ZKS Spójnia Strzelno

rozpoczęły 
piłki noż-

prowadzi
W pow: mogileńskim 

się rozgrywki Tl rundy 
nej klasy powiatowej.

SKS Iskra Strzelno 
LZS Sławsko Małe 3:1 
Włókniarz Pakość zdobył punkty 
walkowerem z LZS Sfrzelno Klasz
torne. które nie stawiło się na za
wody do Pakości.

pokonała
(2:0), ZS

Tabela rozgrywek
ZKS Spójnia Strzelno 6 10 42:6
ZKS Gwardia II Mog. 6 9 26:3
ZKS Włókniarz Pak. 6 6 11:16
SKS Iskra Strzelno 6 6 8:25
IZS Strzelno Klaszt. 6 3 6:30
LZS Sławsko Małe 2 1 2:4

Przed spotkaniem Węgry - Polska
Dziś w Chorzowie i w nie

dzielę na Węgrzech polskie re
prezentacje piłkarskie, A i B, 
spotykają się z drużynami na
rodowymi Węgier. Przyjaciele 
nasi z krainy puszty, to prze
ciwnik o świetnej tradycji pił
karskiej, owiany nimbem sław
nych zwycięstw nad najlepszy
mi drużynami Europy. Węgrzy 
w okresie powojennym nie ob
niżyli swego lotu i stanowią 
zawsze zaporę trudną do prze
łamania. Toteż zespoły polskie 
mają przed sobą trudne zada
nie. Oczekujemy jednak od na
szych piłkarzy walki ambitnej, 
nieustępliwej; pragniemy bo
wiem wszyscy, by nasz debeto
wy bilans po dotychczasowych 
sootkaniach uległ poprawie. Na 
12 rozegranych dotąd' spotkań 
zdołaliśmy tylko 3 rozstrzyg
ną na naszą korzyść. Czy uda 
się naszej drużynie, dziś i w

Mecz „Pokoju”
Pod takim hasłem został rozegra

ny wó wtorek, 22 bm. w Lesznie 
na boisku Gwardii towarzyski 
mecz piłki nożnej pomiędzy ,,Bu
dowlanymi" (prac. Miejsk. Przed
siębiorstwa Remontowo-Budowla
nego") a ,.Bankowcami". Zawody 
po grze szybkiej, obfitującej chwi
lami w'' humorystyczne sceny, za
kończyły się zwycięstwem Budo
wlanych W stos. 3:2 (2:0).

U zwycięzców wyróżniły się 
linie defensywne i bramkarz, nato
miast u pokonanych lepszą for
macją były: atak i pomoc. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Mikołaj
czak, Antoniak i Łuczak po jednej. 
Dla pokonanych obydwie uzyskał 
Kromuszczyński. Dochód z imprezy 
przekazano na Fundusz Obrońców' 
Pokoju. (R)

Kolejarz Skalmierzyce
wygrał z Ostrowem

Kolejarz Skalmierzyce gościł w 
Ostrowie Wlkp., gdzie w ramach 
rozgrywek o mistrzostwo potv.atu 
ostrowskiego spotkaj się z tamtej
szym Kolejarzem II, zwyciężając w 
stosunku 5:3 (2:2). Gra była szyb
ka i ostra i stała na dobrym pozio
mie technicznym. Goście górowali 
nad gospodarzami wyszkoleniem 
technicznym i grą zespołową, co w 
dużym stopniu przyczyniło się do 
zwycięstwa. Mecz zakończył Się 
przy lekkiej przewadze skalmie- 
rzan.

Na wyróżnienie zasłużyli: ambit
nie i ofiarnie grający bramkarz 
Mróz oraz Spieszak w napadzie. 
Bramki dla zwycięskiej drużyny u- 
zyskali Spieszak — 2, Krzyżak — 2 
i Kuszyński — 1- Sędziował dobrze 
ob. Dux z Ostrowa Wlkp. (Sth)

Gondzikiem, w lekkiej Le<ppe- 
nen pokonał na punkty Jaku
bowicza, w półśredniej — Salo- 
nen po wyrównanej walce zwy
ciężył Gołasia, w średniej — 
Seppala zwyciężył Gryta w 10 
min., w półciężkiej — Leope- 
nen przegrał na punkty z Ra
doniem, w ciężkiej — Kan- 
gasnicsni zwyciężył w 7 min. 
Michalskiego.

Na
zmianę 
Ohma.n 
tysiące.

macie sędziowali na 
Ziółkowski (Polska), 

(Finlandia). Widzów 3

Igrzyska młodzieży szkolnej
w Lesznie...

Przy licznym udziale publiczno
ści i młodzieży szkolnej odbyły 
się w Lesznie na stadionie miej
skim zawody lekkoatletyczne w 
ramach eliminacji rejonowych V 
Igrzysk Sportowych męskich i żeń
skich szkół zawodowych.

Udziai w zawodach wzięiy re
prezentacje szkół: Rawicza, Gosty
nia i Leszna.

Piękną gimnastykę pokazową w 
wykonaniu licznego zespołu uczen
nic Lic. Odzieżowego z Leszna za
początkowano imprezę. W poszcze
gólnych konkurencjach młodzież 
wykazała staranne przygotowanie, 
o czym świadczą dobre wyniki:

biegi 100 m — I miejsce Gerhard 
Poloch — czas 12,1 sek. Szk. Zaw, 
L. przed Mulczyńskim, Lic. Handl. 
Leszno.

400 m — I miejsce Henryk Żyto 
czas 56,3, Lic. Handl. L. przed Świ
tała, Rawicz.

Sztafeta 4X100 — 1) Lic. Adm.- 
Handl. L. w czasie 50 sek.

Sztafeta olimpijska — 1) Liceum 
Adm -Handl, L. w czasie 4.04,2.

Skok wzwyż: 1) Tadeusz Kapała,

niedzielę, wy:ść z tych spotkań 
zwycięsko? Oto pytanie, które 
interesuje wszystkich sympaty
ków piłki nożnej, a sportu w 
ogóle.

2yczvmy naszym piłkarzom 
!ak na;lepszej gry, pragniemy 
by dzielnie stawali w tym boju 
przeciwko zespołom naszych 
węgierskich przyjaciół.

Witamy z całego sprca mi
łych gości z Węgier i życzymy 
im najlepszego pobytu na na
szej polskiej ziemi.

Węgierska reprezentacja B 
wystąpi w następującym skła
dzie:

Geller, Karolyi, Kispeter, 
Toht III, Takacs, Kiss II, Zaka- 
rias, Egresi, Virag, Szilagyi I, 
Meszaros, Aspirany, Babolcsay, 
Dekany.

Kapitanat sekcji piłki nożnej 
GKKF ustalił następu:ące skła
dy reprezentacji Polski na me
cze z Węgrami:

Polska A (27 bm. w Buda
peszcie): Borucz (Jurowicz.), Gę
dłek, Glimas (rez, Wołosz), Su- 
szczyk, Kaszuba, Wieczorek, 
(rez, Brzozowski, Alszer, Cieś
lik, Breiter, Jaśkowski, Weso
łowski.

Polska B: (24 bm. w Chorzo
wie): Skromny (Stefaniszyn), 
Śobkowiak, Janduda, Narloch, 
Orłowski, Oprych, Olszewski, 
Rajtar, Anioła, Gracz, Wiśniew
ski.

Rezerwowi: Baran, Serafin, 
Szczenański, Szczurek, Wieczo
rek, Franke, Szymborski, Mor- 
darski.

we
Pły-

Nowy rekord Polski
w pływaniu

Na pływalni miejskiej 
Wrocławiu odbyły się V 
wackie Igrzyska DOSZ.

W ramach tvch zawodów u- 
stanowiono nowy rekord Pol 
ski. Sztafeta podokręgu wroc
ławskiego 3X100 m st. zmien
nym w składzie Jaśkiewicz, Pe- 
trusewicz i Lewicki ustanowiła 
nowy rekord Polski w tej kon
kurencji, uzyskując czas 3:37,4.

Z lepszych wyników, jakie 
padły podczas tych zawodów, 
wymienić należy czas Buczkow
skiego (Lic. Mechaniczne) na 
100 m stylem dow. — 1:06,9.

W konkurencji kobiecej dó
br z wynik uzyskała Soroka na 
50 m stylem dow. — 37,8.

Sportowcy 
tworzę 
brygady produkcyjne

Przy zakładowym kole spor
towym „Stal“ w Poznaniu po
wstała pierwsza kobieca bry
gada produkcyjna złożona z za
wodniczek — członkiń koła.

W skład brygady wchodzą: 
Golec, Kościelniak, Librandt.

Członkinie brygady w związ
ku z jej założeniem powzięły 
zobowiązanie skórcenia czasu 
dokształcania w zawodzie to
karskim o 2 miesiące.

Obok brygady kobiecej przy 
zakładach istnieje 6 brygad 
złożonych ze sportowców, przy 
czym przoduje brygada, której 
kierownikiem jest wicemistrz 
Polski w łucznictwie Walew
ski, Na terenie Poznania zrze
szenie sportowe „Stal" utwo
rzyło razem dotychczas 9 bry
gad produkcyjnych.

Lic. Handl. L. 170 cm przed kolegą 
szkolnym Dominiczakiem 154 cm.

Pchnięcie kulą — Tadeusz Rokic
ki, Lic. Handl. L.

Rzut dyskiem — Heliodor Smierz- 
chalski 35,30 m, Lic. Handl. L. 
przed kolegą szkolnym Rupociń- 
skim 35,40 m.

Zwycięzcą emocjonującego wy
ścigu kolarskiego na 15 km okazał 
się Majchrzak; Sz. Zaw. L. w cza
sie 24.13 przed Kępą, Szk. Zaw. G.

Konkurencje żeńskie:
Bieg 60 ni -- Teresa Kitzel, Lic 

Odzież. L. 9,1 sek. przed T. Soko
łowską, Szk. Zaw. R.

W biegu na 200 m również zwy
ciężyła Kitzel w czasie 30,7 sek. 
przed Pogrorzewską R.

Sztafeta 4X75 m Lic. Handl. L. 
w czasie 46, 1 sek.

Rzut dyskiem — Eugenia Osta- 
powicz, Lic. Handl L. 21,40 m 
przed St. Czaplą R. 19,60 m.

Pchnięcie kulą — Zofia Rochi- 
czan, Lic. Handl. L, 8,30 ni przed 
Kubiak R. 7,59 m.

W piłce nożnej, siatkówce mę
skiej i koszykówce pierwsze miej
sce zdobyło Lic. Handl. L., nato
miast w siatkówce żeńskiej Liceum 
Odzież. L.

Punktacja ogólna szkół średnich: 
1) Lic. Odzież. Leszno 41 pkt., 2) 
Szkoła Zaw Rawicz 40 pkt., 3) Lic. 
Handl. Leszno 33 pkt.

Punktacja szkól męskich: 1) Le
szno 77 pkt., .2) Rawicz 
3) Gostyń 29 pkt.

Należy nadmienić, że 
zostały przeprowadzone

wzorowo.

igrzyska 
sprawnie 

(R)i

...w Mogilnie
Na eliminacjach z udziałem re

prezentacji powiatów mogileńskie
go i żnińskiego uzyskano następu-, 
jące wyniki:

DZIEWCZĘTA: bieg 60 m — Ku
klińska Bożena, PLAG Mog.lno —
10.1 ś., Kołodziejska Tęresa, Żnin
10.2 sek.;

bieg 200 m — Kołodziejska Te
resa, Żnin, 35,2 sek., Kordekówna 
Danuta, PLAH Mogilno 35,5 sek.;

sztafeta 4X75 m — reprezentacja 
PTAG Mogilno 50,2 sek;

skok wzwyż — Kulikowska Kry
styna, Żnin 117 cm, Harmidftr Ro
zalia PTAG Mogilno 114 cm;

pchnięcie kulą — Kordekówna 
Danuta 694 cm, Gacówna Eugenia 
649 cm, obie PTAG Mogilno;

rzut dyskiem — Kukucka Cecylia 
23,42 m, Kordekówna Danuta 18,40 
m, obie PTAG Mogilno.

CHŁOPCY: bieg 100 m — Pie
chocki Stanisław, PSSZ Mogilno —
12.2 sek., Wiatrowski Władysław 
PLAH Mogilno 12,3 sek.;

bieg 400 m — Czarnecki Mie
czysław, PSSZ Mogilno 1,06, Nie
wiadomy Bogdan, Żnin 1,07;

sztafeta olimpijska — Mogilno 
w czasie 4 09 min., Żnin 4.14 min.;

skok wzwyż — Piechocki Ed
ward, Żnin 148 cm, Wesołek Al
fons 145 cm;

pchnięcie kulą — Witkowski 
Władysław, PSSZ Mogilno 13.24 m., 
Łyszkiev/icz Kazimierz, Żnin 13.20

rzut dyskiem — Zemski Jerzy, 
PLAH Mogilno 43,98 m, Plewa 
Zdzisław, PSSZ Mogilno 42.10 m.

W meczu piłki nożnej reprezen
tacja rejonu Mogilno składająca 
się z zawodników Publicznej Śred
niej Szkoły Zawodowej, zwycięży
ła reprezentację powiatu żnińskie- 
go w stosunku 2:0.

Kierownictwo zawodów spoczy
wające w ręku wychowawcy ob. 
A. Graczyka — sprawne.

W dniach 26 i 27 maja odbędą 
się w Mogilnie eliminacje sporto
we młodzieży szkól zawodowych 
na szczeblu podokręgu z udziałem 
reprezentacji rejonu Mogilno i Ino
wrocław.

Gwardia (Mogilno) 0.1 
Budowlani (Chojnice) u. I

W meczu piłkarskim o mi
strzostwo klasy wojewódzkiej 
rozegranym w ubiegłą niedzie
lę w Mogilnie spotkały się dru
żyny miejscowfej Gwardii i 
Budowlanych z Chojnic.

Zwyciężyli — zresztą zasłu
żenie gospodarze, którzy przez 
całv okres spotkania mieli zde
cydowaną przewugę nad prze
ciwnikiem. S. K.

Stefan Nowak, Kórnik. Niestety 
musimy stwierdzić, że recenzja o 
której Pan wspomina nie wpłynęła 
do Działu Listów i Interwencji 
„Głosu".

W sprawie hodowli jedwabni
ków, która Pana zainteresowała, 
po przeczytaniu naszego artykułu 
pt. „Miliony wiszą na drzewach", 
proszę skomunikować się z Wydz. 
Rolnictwa i Leśnictwa Prez. WRN 
w Poznaniu, p. Wolności 14. (1306)

Tadeuiz Walkowiak, Bojanowo.
Informacji o kursach pisania na 
maszynie udzieli Zakład Wiedzy 
Handlowej w Poznaniu, ul. Zwie
rzyniecka 15.

Kurs dla telefonistek odbywa sią 
w Państw. Ośrodku Szkolenia Łącz
ności, Poznań, ul. Grunwaldzka.

(1283)

Uczennice i uczniowie z Kalisza.
Jak nas poinformował Dom Książ
ki" w Poznauiiu, nakład wspom
nianej książki zostaj wyczerpany. 
Nowe zamówienie już złożono, na
leży więc spodziewać się nowego 
nakładu. Pozdrawiamy Was i o- 
czekujemy obszernej koresponden
cji z Waszego terenu. (1303)

Eon, Zielona Góra. — Słuchacze 
kursów dla kierowników admini
stracyjnych z Zielonej Góry nie 
otrzymali biletów zniżkowych do 
teatru, gdyż nie zgłosili poprzed
nio swego zapotrzebowania. Re
prezentant kursu zjawił się w se
kretariacie teatru dopiero na 2 dni 
przed przedstawieniem. Mimo to 
otrzymał bilety normalne na 8 i 11 
bież, miesiąca.

Winę ponosi kierownictwo kursu, 
które za późno pomyślało o bile
tach i naraziło kursistów na słusz
ne rozgoryczenie. Zakłady pracy 
otrzymują bilety wg. zatwierdzo
nego przez władze centralne roz
dzielnika. (1224)

Stanisław N. N„ Twardogóra. — 
Dostarczaniem gazet i czasopism 
zajniuje się Państwowe Przedsię
biorstwo Kolportażu „Ruch". W 
Pana sprawie „Ruch" zwrócił się. 
do Dyrekcji Okręgowej Poczty z 
prośbą o zbadanie przyczyny nie
dociągnięć w przewozie i o termi
nowe doręczanie gazet prenumera
torom w Twardogórze. Niestety, 
Dyrekcji Poczt nie można było 
udzielić szczegółowej informacji, 
gdyż ani redakcja, ani „Ruch", ani 
poczta nie potrafiła odcyfrować 
Pana nieczytelnego podpisu. A to 
przecież w tym wypadku najważ
niejsze! Jakże możemy w Pana 
sprawie Interweniować, skoro nie 
znamy Jego nazwiska.

Podpisujcie się, o Czytelnicy, 
wyraźnie! To leży w Waszym in
teresie. (1296)

TEATRÓW i KIN POZNAŃSKICH
TEATRY

OPERA IM. ST. MONIUSZKI — godz. 19 „Swan- 
tewit"

POLSKI — godz. 19 „Zemsta*'

• Uslne, bezpłatne porady
prawne naszego radcy praw
nego wyjątkowo z piątku, 
dnia 25 maja 1951 roku — 
przenosimy na dzień 26 ma
ja 1951 roku, sobotę, od go
dziny 17. W pozostałe dni 
nasz prawnik udzielać bę
dzie porad jak zwykle, tj. we 

j wtorki i piątki.

NOWY — godz. 19 „Zwykły człowiek*'
KOMEDIA MUZYCZNA — godz. 20 „Ciotunia**.
MŁODEGO WIDZA — godz. 16 „Domek kotki*'

KINA
APOLLO — godz. 14, 16, 18, 20 „Wielkopańskie Tiu- 

lanki**  — dozw. od lat 18
BAŁTYK — godz.' 10 i 12 seanse popularne: „Ślub 

z przeszkodami*'  — dozw. od lat 7; 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 „Ostatni wystrzał**  — dozw. od l*at  10.

MUZA — poranki godz. 10 i 12 „Tragiczny pościg**
— dozw. od lat 18; godz. 14, 16, 18, 20 „Hrabia 
Monte Christo**  cz. II — dozw. od lat 14

RlALTO — poranki godz. 10 i 12 „Aliszer Nawoi**  — 
dozw. od lat 7; godz. 14, 16, 18, 20 „Młoda Gwar
dia**,  cz. II — dozw. od lat 7

WARTA — godz 10, 11, 12. 13 program popularno
naukowy: „Nauka i technika**  1/49, „Jedna z wie
lu**,  ,,Racjonalizator uralskiej fabryki maszyn**;  
godz. 14 i 16 „Spotkanie nad Łabą**  — dozw. od 
lat 6; godz. 18 i 20 „Rada bogów**  — dozw. od 
lat 14

LETNIE — godz. 15, 17 T 19 „Śpiewak nieznany**  
PIAST — godz. 15, 17, 19 „Dziewczyna ze Słowacji**

— dozw. od lat 7
CYRK nr 1 — ul. Niezłomnych — godz. 19.45

WYSTAWY
CBWA — Al. Marcinkowskiego 28 — „Świat pracy 

w plastyce" od 10—17.

Czwartek, dnia 24 ma|a 1951

PROGRAM ll

(Fala Poznania 249 m)

(Zastrzega sic zmiany 
w programie)

7.00 Muzyka; t.00 Dziennik; 
8.15 Muzyka: 8.55 (P-ń) Pro
gram lokalny dnia I aktual
ności; 9.00 (P-ń) Recital orga
nowy w wyk. lóztfa Pawlaka; 
9.30 Proza; 9.45 Muz.ka; 
10 20 Poezja i muzyka- 11.52 
(P-ń) Rezerwa; 12.04 Dzien
nik; 12.15 Poranek symfonicz
ny; 14.45 Felieton: 15.15 Au
dycja dla dzieci; 15.00 (P-ń) 
Audycja literacka; — „Auto.

Pokój —
szczęście wszystkich narodów!

Oto dwie wypowiedzi Czytel
ników biorących udział w naszej 
„Ankiecie Pokoju". Takich wy
powiedzi otrzymaliśmy setki. Ro
botnicy, chłopi i inteligencja 
pracująca swoim świadomym i 
zdecydowanym stanowiskiem 
przeciwstawiają się zbrodniczej 
polityce finansjery światowej.
Wojna ma na 'celu podpo

rządkowanie milionów ludzi 
pracy, garstce podżegaczy wo
jennych — kapitalistów.

Podpisuję Apel Światowej 
Rady Pokoju, gdyż nienawidzę 
walki, której celem jest wy
zysk, walki, którą inspirują 
magnaci zachodnio-europejscy 
dla własnych zysków.

Tadeusz Taft 
wychowanek Państwowego 

Domu Młodzieży 
w Zielonej Górze

Biorę udział w Narodowym 
Plebiscytcie Pokoju, jako przed
stawiciel uczącej się młodzie
ży.

Wiem, że uczyć można się 
tylko w czasie pokoju, dlatego 
z entuzjazmem podpisuję Na
rt dowy Plebiscyt. Tylko w wa
runkach pokojowych jest moż
liwy rozwój wiedzy i kultury.

Polska stoi przed ogromnym 
i trudnym zadaniem realizacji 
planu 6-letniego. Wojna, którą 
zamierzają rozpętać kapitaliści 
ma na celu obalenie naszych 
wysiłków i zamierzeń.

Podpisuję Narodowy Plebis
cyt Pokoju, bo jestem przeko
nany, że mój głos przyczyni się 
do utrwalenia i wzmocnienia 
Frontu Narodowego walki o 
pokój..

Pracą społeczną w szkole, dó
br- mi postępami w nauce będę 
budował swą socjalistyczną Oj
czyznę i walczył o pokój!

rzy z Klubu Młodych Literatów 
dyskutują"; 16.15 (P-ri) Kon. 
cert popołudniowy z płyt; 
16.50 „Metalizacja natrysko
wa" — pogadanka St. S kow- 
skiego; 17.00 Dziennik; 17.20 
Odpowiedzi fali 49; 17 30 Mu. 
zyka: 18 00 Audycja literac
ka; 18.30 Kcncert świąteczny; 
192o Wszechnica Radiowa; 
19.40 Muzyka; 20.00 Dziennik 
wieczorny; 20.26 Wiadomości 
sportowe; 20.30 „Pan Geld- 
hab" .słuchowisko wg kome
dii Aleksandra Fredry- 21.40 
Muzyka: 22.00 Wiadomości 
sportowe 22 20 (P-ń) Lokalne 
wiadomości sportowe; 22 40 
Muzyka; 23 00 Ostatnie wiado. 
mości; 23.10 Gra orkiestra 
taneczna P. R pod dyr Jana 
Cajmera.

(P-ń) — Oznacza audycie, 
nadawane przez Rozgłośnię Po. 
znaóską

Wolne posa iy
Szofer na ciągnik potrzebny 
zaraz Poznań, Zwierzyniecka 8. 
garaże 7176g

Sp > zedaźe
Pianino, płyta metalowa — 
0J5rNŁG o£,Wlkp. dla 7180g.

5 kadzi sosnowych, nowe, po 
1700 1. sprzedam z likwidacji. 
Zgoszen:a: ..Nutria" Pozna-! 
Nowowiejskiego 4, m 3 (Rze- 
cz^no politei), telefon 5?8 64. 
od godz. 10—11. 7147g

Kończę moją wypowiędź sło
wami Władysława Broniew
skiego:

...myśli wyprzedzą czyny 
czvny legną opoką...
Chwała imieniu Stalina!
Pokój światu, pokój...

Michalak Edward 
Poznań

E NCJI N T

Bogdan Dahlke — Rogoźno. 
Dyrekcja Państwowej Średniej 
Szkoły Zawodowej nr 1 w Po
znaniu wysłała już Panu świa
dectwo, stwierdzające uzyska
nie przez Pana kwalifikacji za
wodowych I stopnia w zawo
dzie piekarskim. Komisja egza
minacyjna wystawiła świadec
two zaraz po ukończeniu kursu. 
Ponieważ nie zgłosił się Pan po 
nie w oznaczonym terminie, od
łożono je do zbioru. Oto powó-< 
zwłoki. 829

«
 KRONIKA

MAJ
CZWARTEK 
Boit Ciało

Sit ce w.: 3.45
zach.: 19 54

Księżyc w.. •—.— 
» zach.: 6.04

POGODA
Dziś:

Rano miejscami chmurno z za
nikającymi opadami na północ
nym wschodzie kraju. W ciągu 
dnia dość pogodnie. Temperatu
ra maksymalna od 4-15 st. C na 
północy do 4 23 st. C na zacho
dzie kraju. Słabe wiatry z kie
runków zmiennych.

Wczoraj:
Temperatura powietrza godz. 7 

4-12 st. C, godz 13 4- 18,6 st. C. 
Temperatura wody rzeki Warty 
godz. 8 4-17,1 st. C. Stan wody 
rzeki Warty: 282 cm.

WIEKSk > WYGRANE
I Krajowej Lolerli Pieniężnej

5 dzień ciągnienia 1 rzutu

r Wygrana 50000 zł
Nr 13264.

padła na

Wygrane po 20000 zł
Nr Nr 636 14481.

padły na

Premia 13000 zł padła na Nr
3561.

Wygrane po 10000 zł padły' na
Nr Nr 14957 75083 93852 110075 
111088 181643 20-7874.

Wygrane po 5000 zł padły na 
Nr Nr 40846 59229 129559 137503 
144349 169407 172256 203579 217116 
242199 242489.

Wygrane • po 2000 zł padły na 
Nr Nr 7763 16351 19320 27000 64525 
72931 77116 84568 95972 98862 106588 
110481 120770 121955 173994.

Wygrane po 1000 zł padły na 
Nr Nr 7474 9759 10500 11081 13143 
15239 18296 24296 27246 32524 33857 
41966 48593 50283 53228 59410 63696 
75682 77864 78775 80690 85422 88154 
96159 97976 98864 110212 111115
115793 116286 123878 135632 136435
137015 137607 139430 145081 152163
155450 159975 160514 160539 161978
173904 175816 179300 181716 189219
189242 192799 194357 197845 197866
201337 203285 203841 206065 206413
206744 208001 209330 211796 211836
212935 214852 218450 231595 243423.

B GGŁUSZER A gj
Pianino tanio sprzedam. Po- 
znarf MauAiaiska 48. m. 2, 
od godz. 17—20._____ 7154g

Domek 1-rodz’nny, nowv. wol. 
ny, w Obornikach. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 7158g.

Po‘owe willi, dzielnicy Ostro*  
róg, sprzedam. Wiadomo.-Ć: Po. 
znan, tel 68-90, godz. 15— ’7

7144g

Ku ra
Farcel?*  bl>ko tramwaju ku
ni' Po’ e'n cv wykluczeni, — 
Oferty Głos Wlkp. dla 6934g.



Walka o pokój - to obowiązek JeJziemy na wczasy

każdego uczciwego człowieka
Aktywny udział społeczeń

stwa polskiego w składaniu 
podpisów pod Apelem Rady 
Pokoju jest wyrazem świado
mości politycznej i dążności 
narodu do pełnej realizacji pla
nu 6_letniego.

Już w pierwszym dniu Na
rodowego Plebiscytu mieszkań
cy pow. kościańskiego w 97% 
złożyli podpisy pod Apelem.

(Ke)

(jr)

❖ *
Z okazji zakończenia Ple

biscytu Pokoju, odbyła się 
w Kępnie wielka manifesta
cja ludności całego powiatu.

Mieszkańcy Grębanina po 
złożeniu podpisów pod Ape
lem Światowej Rady Poko
ju postanowili dla uczczenia 
tego dnia wybudować w swo
jej wsi przystanek kolejowy.

(zb)

stwowego Ośrodka Szkolenia 
Bibliotekarzy w Jarocinie 
uroczysta akademia. ‘

* * *
W pow. mogileńskim naj

szybciej przeprowadzono plebi
scyt w gminie Trzemeszno. 
W dniu 18 bm w godz. rannych 
specjalna delegacja Gminnego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
wręczyła uroczyście kartki ple
biscytowe przewodniczącemu 
PKOP w Mogilnie. Drugie 
miejsce w ukończeniu zbiera
nia podpisów zajęła gmina Gę_ 
bice. Trzecią gminą, która w 
dniu 17 bm. całkowicie zakoń
czyła plebiscyt, jest gmina 
Strzelno-Północ. (SK)

We wszystkich zakładach 
pracy- wsiach i miasteczkach 
pow. średzkiego Apel Pokoju 
spotkał się z gorącym popar
ciem ludności. Dla uczczenia

*

Narodowego Plebiscytu ro
botnicy. chłopi i młodzież 
podjęli zobowiązania pro
dukcyjne. Np. pracownicy 
Wlkp. Zakładów Przemysłu 
Drzewnego w Kostrzynie u_ 
meblowali świetlicę spół. 
dzielni produkcyjnej w An
drzejewie, pracownicy
POM-u wykonali naprawy 
maszyn rolniczych, a chłopi 
ze wszystkich gromad biorą 
udział w czynie drogowym 
i melioracyjnym.

O szybkim przebiegu Ple
biscytu Pokoju świadczy fakt, 
że już w pierwszym dniu od
dało swe kartki 95% 
ści powiatu.

* * *
W pow. chodzieskim

seą gminą, która ukończyła 
głosowanie, był Budzyń. W ca
łym powiecie uprawnionych do 
głosowania było 26 520 osób.

(ko)

ludno.
(ks)

*
Podobnie 

przebieg miała akcja zbierania 
podpisów pod Apelem Świato
wej Rady Pokoju w Lesznie. 
Dyrektor Liceum Pedagogicz
nego Mieczysław Chudziński 
oświadczył: — „Jako wycho- 
wawca walczę o szczęśliwą 
przyszłość naszych dzieci i pra
gnę, aby uniknęły one losu 
dzieci koreańskich którym 
krwawa Wojna imperialistycz
na niesie śmierć i sieroctwo. 
Walkę o pokój uważam za o_ 
bowiązek każdego uczciwego 
Polaka.“

❖ , *
Akcja zbierania podpisów 

pod Apelem Światowej Rady 
Pokoju przebiegła sprawnie 
w całym powiecie jarociń
skim. Po zakończeniu zbie
rania kart plebiscytowych 
odbyła się w świetlicy Pań-

* * 
manifestacyjny

pierw-

Ponad 1,5 miliona zl oszczędności
przyrfosą czyny melioracyjne

rjoceniając ważność realiza. 
cji planów państwowych 

i solidaryzując się z uchwałą 
Światowej Rady Pokoju, gro
mada Roztoka, pow. Konin, w 
ramach czynu melioracyjnego 
i drogowego podjęła zobowią
zania: oczyścić 400 mb. rowu 
odpływowego, naprawić i pod
wyższyć nawierzchnię drogi 
długości 200 m. oczyścić i do
konać naprawy mostu, leżące, 
go na odcinku naprawionej 
drogi. Ogólna wartość podję
tych zobowiązań wynosi 2245 
złotych.

Kadry dla przemysłu
kszic-lca się w Kępnie

bliotek. dokonali naprawy u- 
rządzeń szkolnych i instalacji 
na sumę 5219 zl oraz dla war. 
sztatów mechanicznych PKP 
w Kepme 5 wiertarek do me
tali o łączne*  wartości 2700 zł. 

Dyrekcja szkoły apeluje do 
młodzieży Kępna i okolicy, 
kończącej w br. szkolnym 
7 klas szkoły podstawowej, by 
składała wnioski o przyjęcie 
do kl. I celem zdobycia kwa
lifikacji zawodowych i zapew
nienia w ten sposób kadr dla 
rozbudowującego się przemy
słu w Polsce Ludowej.

Idzi Kupczyk

Średnia Szk. Zaw. w Kępnie 
wykazuje coraz wyżrr.y poziom 
zawodowego i ideologicznego 
przygotowania przyszłych kadr 
dla rozwijającego się przemy
słu w naszym planie 6-letnim 
Obecnie uczy się tu 238 ucz
niów i uczennic. Srkola posia
da własne warsztaty ślusarsko, 
mechaniczne. Cztery klasy 
warsztatowe przygotowują wy
kwalifikowanych ślusarzy me
chaników, spawaczy, tokarzy, 
ślusarzy narzędziowych i ko- 
wali. W warsztatach pracuje 
również na równi c chłopcami 
9 dziewcząt. W przyszłym roku 
szkolnym przewiduje się zor
ganizowanie 2 dalszych klas 
z liczbą 90 uczniów.

Szkoła nawiązuje kontakty 
ze wsią oraz innymi zakładami 
pracy. W ramach swoich zobo
wiązań uczniowie dokonali re
montu maszyn rolniczych dla 
szkoły rolniczej w Grębaninie. 
Remont wykonano z wysorto- 
wanego złomu na sumę 2250 ,zł 
Zespół młodzieżowy ZMP u- 
rządził szereg wieczorów świe. 
tlicowych w pobliskich wsiach 
i PGR-ach w związku z akcją 
plebiscytową. W ramach zobo_' 
wiązań plebiscytowych ucznio
wie wykonali sprzęt srkolny 
i gimnastyczny, szafy do bi-

ii

l\/T ieszkańcy gromady Gora_
1 Ł nin, pow. Konin, doce

niając znaczenie planu na od
cinku rolnictwa, a w szczegól
ności na odcinku produkcji 
zwierzęcej, podejmują w ra
mach czynu melioracyjno-dro_ 
gowego zobowiązania: dokonać 
oczyszczenia rowu odpływowe
go na łąkach i przeprowadzić 
kapitalną naprawę dróg. Łącz
na wartość zobowiązań podję. 
tych przez tę gromadę wynosi 
w sumie 6030 zł.

Fjla uczczenia Narodowego 
Plebiscytu Pokoju praco

wnicy Państw. Gospodarstw 
Rolnych Biskupic, pow.-Konin, 
w ramach czynu melioracyjne
go podjęli zobowiązania war
tości 3260 zł,

Równolegle z zobowiązania. 
' mi melioracyjnymi podję

li chłopi powiatu gnieźnień
skiego zobowiązania drogowe. 
Dadrą one nie tylko ogromne 
oszczędności, sięgające 1 mi
lion 510 tysięcy zl. ale przy
czynią się również do podnie
sienia stanu dróg.

Konserwacji dróg umocnio
nych dokona się na odcinku 
5200 m. profilowania dróg 
gruntowych na długości 19 420 
m, wzmocnienia dróg — 9452 
m- budowy dróg umocnionych 
2085 m oraz przebudowy drogi 
na odcinku 100 m (yk)

Z PIEŚNIĄ*w  TEREN

Przed 
zlotem młodzieży
We wszystkich powiatach 

woj. poznańskiego trwają przy
gotowania do III Światowego 
Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokój.

Zarząd Powiatowy ZMP w 
Żninie przygotował już program 
zlotu powiatowego, który od
będzie się dnia 12 czerwca br. 
Po wielkiej manifestacji poko
jowej nastąpi wybór delegatów 
na Zlot Pokoju do Berlina. W 
godzinach popołudniowych od
będą się na stadionie żnińskim 
igrzyska sportowe i występy 
artystycznych zespołów mło
dzieżowych. (ke)

Nagrody 
za pilną naukę

W sali Domu Kultury w Ka
liszu odbyło się w ub. niedzie
lę uroczyste wręczenie nagród 
absolwentom kursu dla analfa
betów. Nagrody otrzymali rów
nież kierownicy kursów, wy
kładowcy i działacze oświato
wi. Nagrodzeni absolwenci 
przyrzekli, że w jesieni i zimą 
uczęszczać będą do świetlic, 
aby w zespołach dobrego czy
tania pogłębić swoją wiedzę i 
nauczyć się płynnego czytania.

Na zakończenie uroczystości 
szkolne zespoły artystyczne 
wystąpiły z bogatym progra
mem. (t)

Wystawa 
gazetek ściennych
W dniu 19 bm. otwarto w 

Domu Kultury w Kaliszu wy
stawę gazetek ściennych zakła
dów pracy i _kół kaliskich. 
Wystawa ma na celu zmobili
zować cały aktyw kulturalno- 
oświatowy i komitety redak
cyjne do przeprowadzenia sze
rokiej akcji oświatowej. Arty
kuły poszczególnych gazetek 
ściennych omawiają rolę i zna
czenie oświaty w Polsce Ludo
wej i Plebiscyt Pokoju. Na 
specjalne wyróżnienie zasługu
ją gazetki Elektrowni i ZHP 
Mają one piękną szatę graficz
ną i poruszają najbardziej ak
tualne zagadnienia. Najwięk
sze zainteresowanie wystawą 
okazuje młodzież. (t)

Zbiórka na sztandar
Zarząd Koia Powiatowego 

ZMP w Żninie przystąpił do 
zbiórki funduszy, na zakup 
sztandaru.

Do wszystkich organizacji i 
zakładów pracy wysłane zostały 
listy składkowe. Zawsze ofiar
ne społeczeństwo powiatu 
przyjdzie niewątpliwie młodym 
bojownikom o pokój z pomocą 
i w tym wypadku. (ke)

Spółdzielnia produkcyjna LU LIN
otrzymała sztandar przechodni
Najlepiej pracująca z spół

dzielnia produkcyjna w powie
cie obornickim, która wygrała 
długofalowe współzawodnic
two w Siewie Pokoju otrzyma
ła sztandar przechodni. Uro
czystość, w której wzięło udział 
około 4 tys. ludności pracują
cej ze spółdzielń produkcyj
nych, PGR i wsi indywiduaL- 
nych. zagaił przewodniczący 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Obornikach.

Powiat obornicki, który przo
duje pod względem ilości spół
dzielń produkcyjnych — 34, 
przoduje także i w pracy. Dla
tego też otrzymał sztandar 
przechodni. Prezes Zarządu 
Pow. ZSCh Warguła odczytał 
biuletyn informacyjny o współ, 
zawodnictwie długofalowym 
Siewu Pokoju. Sztandar prze.

chodni ufundowany przez Woj. 
Kom. Obrońców Pokoju otrzy
mała spółdzielnia produkcyjna 
Lulin, po czym przystąpiono do 
rozdania dyplomów dla 200 
przodowników pracy, kobiet 
i młodzieży.

Bogata część artystyczna, 
z którą wystąpiła ekipa robot
nicza c Poznania i dzieci szko
ły podstawowej spółdzielni 
produkcyjnej Tarnowo uroz
maiciła całość uroczystości.

' (hż)

Spośród chórów krotoszyń- dzieckie 
skich jedno z pierwszych O wysokim poziomie 
miejsc zaimuje istniejący od 
1945 r. chór „Lutnia”. Ze
spół niezbyt liczny, ale zwar
ty i ześpiewany pod dyr. 
prof. świcy pracuje chęt
nie i dzieli się swym dorob
kiem artystycznym ze społe
czeństwem. Chór ♦ „Lutnia” 
wzbogaca ustawicznie swój 
repertuar pieśniowy, na któ
ry składają się pieśni maso
we, ludowe rewolucyjne, ra-

Podsłuchane
— No jak się żyje?
— A po staremu, dzięku

ję-
— Coraz lepiej wyglądasz!
— Nie narzekam, me na

rzekam... Ludzie grozili mm 
niechybna śmiercią, nieubła
gana zagłada, wylruciem do 
ostatniego ogona, no ale jak 
dotychczas nie powiodły im 
się plany.

— A tak. Groźny termin 
15—18 maja minął i mimo 
zapowiedzi wyłożenia trutek 
na nasze szczurze plemię po 
wszystkich chlewach, szo
pach, piwnicach i śmietni
kach, dotychczas w droge

riach w Kościanie trutek brak 
i ludzie mimo chęci nic nam 
zrobić me mogą.

— Oby tylko nie przyszło 
im do głowy przedłużyć ak
cję odszczurzania miasta i 
mimo wszystko wystarać się 
o trutki.

— Znając opieszałość lu
dzi i ich biurokrację me 
przejmuję się tym. Oni bar
dzo często wydają jakieś 
zarządzenie, które w praktyce 
na skutek tych czy innych 
zasadniczych trudności czy 
braków nie cłaje się wprowa
dzić w czyn Nie martwcie 
się, kolego... No, to na razie, 
bo śpieszę na obiad, (jók)

Kiosk z wodami zdrojowymi pol
skich uzdrowisk otwarty jest tylko 
w niektóre, bliżej nieokreślone go
dziny, a nie przez cały dzień — 
oto pytanie, które zadaje sobie za
pewne niejeden z mieszkańców 
Gniezna, pragnący wychylić szklan
kę Kryniczanki czy innej wody, a 
który trafił akurat na godzinę bez
czynności kiosku.

Czy GSP nie mógłby wydać za
rządzenia, aby kiosk był otwarty 
normalnie tak jak wszystkie inne 
kioski? (aw)

Odznaczenie kamieniarza

1 okolicznościowe, 
chóru 

świadczy fakt zdobycia nie
jednokrotnie I miejsce w 
okręgowych zawodach śpie
waczych.

W bieżącym miesiącu za
rząd „Lutni” przygotowuje 
w ramach festiwalu koncert 
dla szerszego ogółu. W przy
szłości koło śpiewacze „Lut
nia” projektuje wyjazdy w 
teren, do wiosek produkcyj
nych i miasteczek, by nieść 
kulturę muzyczną do naj
szerszych mas społeczeń
stwa. (-fk)

’ Na uroczystej sesji PRN w 
j Środzie w dniu 20 maja bt. 
| został odznaczony Złotą Od-
• znaką Przodownika Pracy oraz 
dyplomem kamieniarz Jan 
Wróblewski za wykonanie 308 
procent normy przy tłuczeniu 
kamienia. Zarazem otrzymał 
on wraz z całą rodziną skiero
wanie na 4-tygodniowe bez
płatne wczasy do Zakopanego.

Na tej samej sesji póruszano 
wiele spraw gospodarczych po
wiatu oraz omówiono plan e- 
lektryfikacji wsi. Z pierwotne, 
go planu na rok 1951 skreślono 
6 gromad i pozostawiono tylko 
jedną — Polwicę.

Prace elektryfikacyjne w 
Polwicy zostały już rozpoczęte 
i według harmonogramu robót 
mają być zakończone do końca 
maja br. Poza tym według do
niesienia Zakładów Energe
tycznych okręgu zachodniego 
w Poznaniu planem elektryfi-

* kacji wsi w br. ma być obję- 
| tych 7 gromad: Zdziechowice, 
j Pławce, Dębice, Mączniki,

Krzykosy. Witowo i Tanibórz. 
Powiatowy Komitet Elektryfi
kacji Wsi postanowił poczynić 
starania w wojewódzkim Ko
mitecie Elektryfikacji Wsi o 
włączenie do planu elektryfi
kacyjnego poza Polwicą rów
nież i wsi spółdzielczej w Ko- 
szutach która z uwagi na do
godne położenie przy ważnej 
linii komunikacyjnej oraz wy
budowanych już przez spół
dzielców pięknych domów, ja
ko wzorowa spółdzielnia winna 
mieć jako jedna z pierwszych 
światło elektryczne. (kos)

W Polskiejwsi
nie ma analfabetów

W gminie Polskawieś już 
dawno ukończono likwidację 
analfabetyzmu. Zadanie było 
bardzo trudne, jednak dzięki 

■pfiarnej pracy nauczycielstwa, 
nauczono czytać i pisać 236 
osób.

W Kroioszysiie
W dniu 25 maja br. o godz. 9 

odbędzie się w sali Powiatowego 
Domu Kultury nadzwyczajna sesja 
Powiatowej Rady Narodowej (fk)

w Gnieźnie
W związku z rekrutacją mło

dzieży pracującej do szkół dla pra
cujących odbędzie się w sobotę, 
dnia 26 bm. o godz. 9 w sali Pre
zydium PRN konferencja przedsta
wicieli oświaty z przedstawicielami 
zakładów pracy z powiatu, po po
łudniu zaś w sali Prezydium MRN 
konferencja z udziałem przedstawi
cieli zakładów pracy z miasta.

W ramach dni Oświaty i akcji 
plebiscytowej w piątek, dnia 25 
bm. o godz. 18 w sali Państwo
wego Teatru prof. Morski wygłosi 
ciekawą prelekcję nt. „Jak walczy 
poezja o pokój?". Wstęp bezpłat
ny.

Audycja radiowa „Ożenku”. W 
sobotę, dnia 26 bm. o godz. 16.35 
Polskie Radio nada ciekawą audy
cję teatralną, która zainteresuje 
zapewne liczne rzesze mieszkań-: 
ców Wielkopolski. Odtworzone zo
staną fragmenty „Ożenku" Gogola 
nagrane w sali Państwowego Tea
tru w Gnieźnie.

3 mecze piłkarskie rozegrane zo
staną w ramach rozgrywek o mi
strzostwo klasy miejskiej w nie
dzielę, dnia 27 bm. w Gnieźnie. 
Na boisku Ogniwa spotkają się o 
godz, 16 Gwardią i SKS Zawodo
wiec, o godz. 17.30 zaś Kolejarz 
i Ogniwo. Wreszcie Spójnia zmie
rzy się o godz. 15 na stadionie z 
Unią z Dziekanki.

W finałowych rozgrywkach ho
keja na trawie grupy gnieźnień
skiej dojdzie w czwartek, dnia 24 
bm. do atrakcyjnego spotkania 2 
najlepszych drużyn polskich, a 
mianowicie Spójni i Kolejarza. 
Mecz ten rozegrany zostanie o g, 
10.30 na boisku Ogniwa bezpo
średnio po spotkaniu rezerw Spój
ni z młodą drużyną Ogniwa, która 
dopiero w niedzielę zremisowała 
z Kolejarzem.

W razie zwycięstwa Ogniwa 
szanse jego na zajęcie drugiego 
miejsca w rozgrywkach finałowych 
znacznie wzrosną, (aw)

a tyski dstpojp nnuRmn dr7vfp SDTT

/ ekcje się już no aziś 
ku końcowi mają, 
chłopcy do swych domów 
raźno wybiegają.

Jurek pokazując 
kolegom obrazek, 
usłyszał głos Antka:
— Chodźmy dzisiaj razem!

Już widać narożnik 
ulicy Dębowej, 
jeszcze nie zaczęli 
z sobą rozmowy.

Wreszcie Antek zaczął;
— Słuchaj Jurku drogi, 
nie chcę być dla ciebie 
jakimś belfrem srogim!
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nocny rpc godz 22 00) 84 72.

PRENUMERATĘ na „Glos Wielkopolski” przyjmuje 
P P K. „RUCH” Poznań, ul. Kantaka nr 8 9 
t wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4,05; kwarta), 
nie zl 12,W>; półrocznie zł 24.30 Telefon prenumeraty 
62-25. Telefon komisu 75-65- Nr konta PKO V-6714

OGŁOSZENIA PRZYIMUJE: Biuro Ogłoszeń 
R. S W „PRASA" Poznań ul. Gen Świer
czewskiego 8 Telefon 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110 Biuro czynne od godz 7 00 - 18 80. 

w sobot y do 14 30
Za dztał ogłoszeń redaketa nie odpowiada.
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